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WYCHODZI CODZIENNIE. 


Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr. —. pólro- 
cznie y złr. — kwartalnie 4 zł. 50 cnt. — miesię- 


cznie 1 złr. SO cnt. 


Z przesyłką pocztewą w Państwie Austrjackiem: 
12 złr. — kwartalnie 


rocznie 24 złr. — półrocznie 


6 zł. — miesięcznie 2 złr. 


przesyłką pocstową z'a granicę: do całych Niemiec: 


roczaie 50 marek —- kwartalnie 12 marek § sgr. 


dé Francji, Anglii, Belgii, Włoch i Szw aj- 
carji: rocznie 80 iranków — kwartalnie 20 franków. 


Numer kosztuje 10 centów. 
* isów redakcja nie zwraca. 


š Lwów 4. lutego. 

"Prfwie trzy miesiące czekaliśmy na utworzo- 
nic komisji, którą p. minister skarbu, przedkłada- 
jac budżet ma rok 1882 lzbie poselskiej, zapo- 
wiedział był dla obmyślenia uproszczeń i oszczę- 
dności w gospodarce urzędowej. Nasamprzód za- 
mianowano prezydenta jej. Został nim, jak wia- 
domo hr. Hohenwarth, a teraz ogłasza Wiener 
Zt'. co następuje : 

Postanowieniem z dnia 30. stycznia rb. ce- 
sarz mianował stałymi członkami zarządzonej 
postanowieniem z dnia 12. listopada 1881 komisji 
do zbadania obecnych urządzeń 
admini: tracyjnych celem zaprowa- 
dzenia  proszczeń i osiągnięcia 
wszelkich możłiwych zaoszezędzeń 
w gospodarstwie państwowem : Prezydenta sądu 
krajowego, Franciszka Babitscha, tajnego radcę i 
prezydenta trybunału administracyjnego, hr. Ry- 
szarda Beleredi, tajnego radcę, hr. Henryka Clam- 
Martinie, byłego ministra, Józefa Ireczka, szefa 
sekcyjnego, barona Ignacego Kaisera i byłego 
wice gubernatora austro-węgierskiego banku Wil- 
helma Lucama; dalej członkami tejże komi- 
Szefa krajowego w Salzburgu. hr. Karola 


sji: I 
Chorińskiego, tajnego radcę i pułkownika, hr. 
Franciszka Coronini i deputowanego do Rady 


państwa Ottona Hausnera. 

W ogłoszeniu tem uderza przedewszystkiem 
rozróżnienie pomiędzy „stałymi* członkami, a 
„członkami“. W pierwszej kategorji znajdujemy 
nazwiska trzech wybitnych osobistości z obozu 
konserwatywnego, u ch od z a ce gó zafederalisty- 
czny. Sa to pp. Beleredi, Clam-Martinitz i Ire- 
czek. Pięciu innych służyło wiernie systemom 
contralistycznym , tylko z wiekiem zumiarkowania- 
ło i skonserwaciało. Do rzędu ich należy dwóch 
pensjonowanych urzędników wysokich, jeden z 
zawodu sędziowskiego, drugi z administracji, ale 
obaj nieznane w życiu publicznem figury. Nie- 
gdyś odznaczali się wszystkiemi cechami biuro- 
kracji. Trzeci piastował przez długie lata posadę 
jeneralnego sekretarza Nationalbanku właśnie w 
tej porze, kiedy instytucja ta była wolną od wy= 
płaty swych asygnat gotówką. Przy reorganizacji 
zakładu tego na stopę dualistyczną awansował na 
gubernatora, poprzedzony sławą wielkiej powagi 
w sprawie przywrócenia waluty austrjackiej, nad 
którą w Wiedniu i Peszcie ohradowano przez kil- 
ka lat ber żadnego skutku. Jako gubernator był 
synekurzystą, wkrótce sprzykrzył sobie stanowi- 
sko i zrezygnował, a dzienniki centralistyczne u- 
dawały, że go bardzo żałują. Dziś zaś piszą, że 
ponieważ w gronie osobistości powołanych do 
obmyślenia podstaw odmiennego systemu admi- 
nistracyjnego jest on tylko sam jeden, który ne- 
leży do ich wiary, przeto nie zdziałać nie potrafi. 
Hr. Choriński, marszałek Salzburga, jest podobno 
z gatunku osób bezprogramowych we wszystkich 
tych sprawach, w których ma obecnie rolę 
odegrać. - | 

Jednem słowem, obok Belerediego, którego z 
r. 1866 pamiętamy, jako człowieka najlepszemi 
ożywionego chęciami dla reorganizacji Austrji, wi- 
dać jeszcze tylko dwa nazwiska, znakomite cha- 
rakterem i zdolnościami, ujawnionemi już w życiu 
parlamentarnem i w ogóle publicznem. Hr. Goro- 
nini, b. prezydent lzby poselskiej, i przyszły szet 
przyszłego stronnietwa środkowego, nie jest wpra 
wdzie autonomistą, ale człowiekiem umiarkowanym 
i sprawiedliwym, więć przynajmniej można być 
pewnym, że nie jest zagorzałym zwolennikiem 
przeżytych systemów. | 

Natomiast powołanie p. Hausnera do składu 


za a = č = | mm wom a. 


I: a 
Kronika lwowska. 


(Rormowa s świerciadłem, Kilka myśli, sacmer- 
pniętych z o" ii Meble p. mar- 
szadka.) 


Nastała taka chwila „w dziejach ludzkości i 
U, ąz BE narodów“ — jak mawiał śp. Goniec 

mennik Narodówy w r. 1868 — w której nie- 
jeden z nas, stanąwszy przed zwierciadłem , może 
ukłonić się nizko i podziękować  nieciekawej fi- 
gurze, odbijającej się w szkle, za różne dobro- 
dziejstwa, które mu biernem zachowaniem się 
swojem wyświadczyła. Oto jest np. formularz 
adresu dziękczynnego, jakiby się należał podobne- 
mu vis-à-vis : 

Dziękuję panu dobrodziejowi, że nie kupiłem 
kredytów po 352 (obecnie stoją po 287), ani anglo- 
rów po 146 (stoją po 123), ani też też iudwików 
po 307 (stoją po 295). Bardzo dziękuję panu 
dobrodziejowi I 

Dziękuję panu dobrodziejowi, że nie okupo- 
wałem niczyjej góry, zai skały, ani dołiny, ani 
żadnej Hercogowiny, która jego jest. Prześlicznie, 
sześdziesiąt miljonów razy po 100 centów, dzię- 
kuję łaskawemu panu dobrodziejowi I 

Dziękuję panu dobrodziejowi, że nawet przez 
imaginację, nie potrzebuję (zka pieca do Moskwy) 
ruszóć się na koronację. Podkopowo-dynamitowo- 
rewolwarowo, jako dujstwottielnomu tajnomu zbawcy, 
dziękuję panu dobrodziejowi! = 

Niezmiernie obowiązany jestem kochanemu 
panu dobrodziejowi, że nie poświęciłem się, 
perzucając posadę (kronikarza lwowsktiego, sekre- 
tarza, maszynisty, marszałka lub t p. — stoso- 
wnie do okoliczności) i nie zostałem dyrektorem 
wielkiego banku. i 

Albowiem z kronikarza, z dyurnisty, a tem 
barąziej z marszałka, można zostać namiestnikiem, 
lub ministrem, podczas gdy dla ezłowieka, który 
sie fi o święcił, jest jaż tylko miejsce w marty- 
rologium Ssczutka, gdzie „hrabia Artur" poświę- 
gi ma łsę wspomnienia, 


We Lwowie, Niedziela dnia 5 Lutego 1882. 


komisji oszczędnościowej jest rękojmią, że istotnie 
jakaś myśl ożywcza będzie poruszoną w łonie tej 
korporacji. Niezawodnie dużo przezwyciężenia mu- 
siało kosztować w sferach decydujących miano- 
wanie tej znąkomitości. Wiadomo nam bo- 
wiem, że wystąpienia p. Hausnera w sprawie 
traktatu berlińskiego nie narobiły mu przy- 
jaciół politycznych tam właśnie, gdzie jego 
głos miał znaczenie wysoce ostrzegawcze. — 
Lecz następne jego programy, nakreślające re- 
formę administracji skarbowej, jakkoiwiek spotka- 
ły się z chwilową opozycją, musiały. wywrzeć 
głębokie wrażenie, i tym to myślom, wypowiedzia- 
uym podczas obrad budżetowych r. 1879 i 1880 
należy zawdzięczać udział p. Hausnera w komi- 
sji, którą teraz ustanowiono. 

Lecz jeżeli organ ultrasów centralistycznych 
narzeka, iż tylko jeden Lucam należy do tej ko- 
misji, to my musimy ubolewać, że zusiada tam 
tylko jeden Hausner. Z wszełkim szacunkiem 
bowiem możemy być dla hr. Hohenwartha, pre- 
zesu komisji, ale już samo stanowisko prezesa 
bywa zawsze paraliżującem, zwłaszcza jeżeli ma 
do czynienia ze współpracownikami, których wię- 
kszość nie odznaczała się nigdy pomysłowością, i 
nigdy też nie przyczyni się do żadnej pożytecznej 
reformy. 

Tak więc przypatrując się składowi komisji, 
do której przywiązywali ludzie wielką wagę i któ- 
rej projekt poczytywano za zasługę teraźniejszego 
ministra skarbu, mnsimy wyznać , że oczekiwania 
zostały zawiedzionei Przedluawia długo chyba po 
czeka na owoce podjętej ankiety. Z, przyjemnością 
jednak będziemy widzieć, jeśli się stanie inaczej. 


Słowo w sprawie reformy ustawy 
przemysłowej. 


W ostatnich numerach krakowskiej Reformy 
pojawił się szereg artykułów, poświęconych roz- 
biorowi zmian, wprowadzenie których do ustawy 
przemysłowej proponuje referent odnośnej komisji 
rujchsratowej, hr. Beleredi. 

Rozbiór ten jest nader gruntownym i na 
wiele zapatrywań, w nim wyjawionych, można się 
pisać w zupełności; pozwalam sobie jednak do- 
tknąć jednego punktu 

Ota w reformie ustawy przemysłowej rozcho- 
dzi się głównie o wynalezienie sposobu, hy nie 
naruszając zasady wolnego zarobku, ochronić 
przemysł rękodzielniczy od zdyskredytowania i 
konkurencji ludzi, nie rozumiejących się na fachu, 
który wykonywać i z którego zyć pragną. 

Nie sądzę, ażeby konkurencja ta była jedy- 
nym, a chociażby tylko głównym powodem niepo- 
myślnego rozwoju przemysłu rękodzielniczego , 
zwłaszcza u nas w Galicji, gdzie najsilniejszą 0- 
chroną przemysłu rękodzieluieczego byłoby utwo- 
rzenie granicy celnej pomiędzy naszą prowincją a 
resztą monarchji austrjacko-węgierskiej, nie wąt- 
pliwą jednak jest rzeczą, 1ż tusze i taka konku- 
rencja ludzi niefaehowych, produkujących ` licho, 
byle tanio, przyczynia się wiele do niepomyślnego 
stanu rękodzielnictwa. Potrzeba więc na nią wy- 
naleźć jakieś lekarstwo. 

Wszystko to, co w tym celu proponuje hr. 
Beleredi, oraz coby rada wprowadzić H-formu, 
wydaje mi się zanadto skomplikowanem. 

Rozchodzi się o to, ażeby samodzielny ręko- 
dzielnik, do którego publiczność udaje się po za- 
spokojenie swych potrzeb, umiał rzecz swoją. Po- 
starać się zaś o urzeczywistnienie tego, jest za- 
daniem ustawy przemysłowej. Zadanie to da się 
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iw najprostszy sposób rozwiązać zu pomocą śŚei-| Polaków, na inną zupełnie spiewa nutę, jak przed 


słegoegzaminupraktycznego. 
Ustanowienie ezasu, jak długo 


trzeba się u- |wiem Nowoje 


kilku laty, mianowieie w r. 1876. Wówczas bo- 
Wrrmia  rozprawiając szeroko 0 


czyć tego lub owego rzemiosła, by go samodziel- |oswobodzeniu Serbów i Bułgarów, pomieszczało 


nie a należycie módz wykonywać, jest 


z dwóch |również artykuły o Polakach i pogodzeniu się z 


przyczyn nader utrudnionem; raz dlatego, że dłu- | nimi drogą ustępstw dla nich w interesach naro- 


gość czasu, potrzebnego w tym celu, zależną jest |dowych, podczas. gdy teraz.. taż 


suma gazeta 


nietylko od natury danego rzemiosła, ale i od o- | Now. W». jest jedna z najgwałtowniejszych prze- 
sobistych zdolności, oraz rozwoju umysłowego, z |ciwniczek jakichbądź ustępstw dla Polaków. 


jakim uezniowie do nauki rzemiosła przystępują; 


Szanowny profesor kijowskiego uniwersytetu 


powtóre z tej przyczyny, iż do oznaczenia tej dłu- | (p> Dragomanów), ma rzeczywiście racją. Tak 


gości muszą być przypuszczeni samodzielni prze-|jest w istocie: tu samat gazeta, 


tak jak rząd, 


mysłowey  odnośnego rękodzieła, w których inte- | który ją inspiruje, nazwie dziś czarnem, eo bia 
resie leży, by czas nauki jak najdłuższym u- | łem było jeszcze wczoraj. Gdy potrzeba było łu- 


czynić. 


dzić południowych: Słowian i przygotowac grunt 


Wszystkie: te trudności upadłyby =z zaprowa- | pod szerokie i siniałe zamachy Ignatjewa dążące- 
dzeniem praktycznych egzaminów, od których zło- | go do pozyskania „białemu Carowi* wszystkich 
żenia jedynie zależałoby uzyskanie karty prze- | bałkańskich Słowian — wówczas mówiono o Po- 


mysłowej, gdyż do komisji ` egzaminacyjnej 


mo- |lakach w tonie łagodnym, cenzura stała się na- 


żnaby prócz praktykujących przemysłowców ręko- |raz łagodną i patrzyła przez szpary na wybryki 
dzielniczych, powołać ludzi, znających się dobrze „małoletniej“ ciągle pracy. Wówczas darzono Po- 
na danym fachu, a jednak w nim nie praktyku= |laków autonomią mniej lub więcej obszerną, kłó- 
jących, a więc nieinteresowanych osobiście w tem, |cono się już nie.o zasadę, ale o jej postać Ze- 


czy kandydat zda lub nie zda egzaminu. 


wnętrzną i rozciągłość «* a później... wszystko 


Ustanowienie „egzaminów takich, ochroniłoby |poszło ad calendas graecas, 


z jednej strony przemysł. rękodzieiniczy od kon- 


Ale wróćmy do Nowoj:j Wri miu, Był czas 


kurencji , ludzi niefachowych, z drugiej zaś, nie | kiedy dążności jej względem Polaków były uczci- 


ubliżałoby  wcalę - wolności. zarobkowania na polu | we; 


przemysłowem, jak nie ubliża wolności adwokatu- 
ry, lub sztuki lekarskiej, wymaganie, 


by adwokat ty r iskiej Wars r 
i lekarz wykazali się odpowiedniem uzdolnieniem, był. s boa ż4g2 collins 


Pamiętne są fakta, towarzyszące pojawieniu 
się po powstaniu pierwszych numerów liberalnej 
Berg strasznie 
wówczas zgorszony tem, co organ drukowany 


zanim otrzymają prawo do samodzielnej praktyki |„jfąbetem rosyjskim, pisał o gwałtach na Litwie. 


w swoich zawodach. 


Czyniąc uzyskanie prawa samodzielnego wy- prawa 


konywania przemysłu: rękodzielniczego, 


Chciał nawet wyrobić w Petersburgu ograniczanie 


pisania o kwestji polskiej w ogóle, a 


l zawisłem | szczególnie o tem, co dokazują satrapy rosyjskie 
jedynie od zdania egzaminu, . uzyskałoby się | w O ETE Polskiem ki py rosyjskie, 


i Litwie, ale na 


jeszcze jedną nader ważną i pożądaną korzyść, 8 |szczęście nie mógł tego dokazać, tak samo jak 


mianowicie : podniesienie moralnego poziomu kla- 
sy rękodzielniczej. Osławione „termina*, „wyzwo- 
lenia* i t. p., są główna, a nieraz jedyną prze- 


szkodą, dla której żywioły inteligentne nie. garną |jestwem a Caratem, 


się do przemysłu rękodzielniczego. Nie 
dziś jest biednym dyurnistą, nieszczęśliwym bia- 
tym: murzynem, byłby woinyma i zamożuym ręko- 
dzielnikiem, gdyby nie owe średniowieczne za- 
bytki, z którychby raz otrząść się należało. 
Możność wyuczenia się rzemiosła w dowolny 
sposób, zasiliłaby szeregi rękodzielników, ochotni- 
kami wykształceńszymi i z bardziej roz 
ihteligeneją, przeciwnie awr- kn dawnym „ce- 
chom“, obniżyłby poziom inteligencji rzemieślni- 


czej, wzniesiony już nieco uchyleniem tych in- |prosu* 


stytucyj. 

Nie cofać nam się, ale iść naprzód. Delegacja 
więc nasza powinna się postarać, by zamiast zwro- 
tów reakcyjnych ku dawnym urządzeniom, oraz 
skomplikowanych określeń, ile lat „terminować,* 
a ile „praktykować* potrzeba, postanowiono, że 
chcący uzyskać prawo samodzielnego wykonywa- 


nie udało mu się później wyrobić zakaz  debitu 
dla dzienników liberalnych, ezemu stanęło na 
przeszkodzie zniesienie „granicy“ między Kró- 
tj. Litwą za Niemnem. Osią- 


jeden, co |gnął więc Berg tylko tyle, że cenzura prewen- 


cyjna nie pozwalała gazetom polskim tłómaczyć 
artykułów lub podawać szczegóły z liberalnych 
gazet rosyjskich, które nie owijały rzeczy w ba- 
wełnę. Do rzędu tych gazet należała także No- 
woje Wremia, której poglądy ówczesne na spra- 
wy polskie były niebezpieczne a wymownym także 


winiętą |dowodem tej dążności Nowoje Wremiś, jest szereg 


artykułów pomieszczanych w tejże gazecie w ro- 
ku 1876 pod tytułem: „Zamietki po polskomu wo- 
(notatki o kwestji polskiej), których auto“ 
rem jest Spasowicz. O ile p. Spasowiczowi, jako 
piastującemu urząd publiczny w Petersburgu, pi- 
sać było wolno bez narażenia się, o tyle żądał on 
autonomii administracyjnej dla Królestwa Polskiego, 
wskazując przedewszystkiem na oświatę, samorząd 
gminny i sądy, jako na pola działalności refor- 
matorskiceh w duchu narodowym. Artykułów te- 


nia przemysłu rękodzielniezego, potrzebuje jedy- |mu podzbnych pojawiało się mnóstwo w wymie- 


nie wykazać się 
praktycznego, z odnośnego rzemiosła. 


„Nowoje Wremia'ikwestja polska. 
Wychodząca w Genewie rosyjska 


Między innemi p. 


złożeniem + ścisłego egzaminu | nionej gazecie, a jakże się wszystko dziś zmieniło! 


Dość przypomnieć sobie tylko sprawę Wielopol- 
skiego i stanowisko MNowoje Wremit wobec wy- 
stąpienia Spasowicza. 

To też słusznie organ genewskich rewoluejo- 


gazeta |nistów zarzuca gazecie zmienienie frontu, ale na- 
Wołnoje Słowo, polemizuje obeenie z areypo lako- |szem zdaniem niepodobna 
żerczym organem rosyjskich „objedinitelów* No- | same 
woje Wremia. Przedmiotem sporu jest kwestja | tak 

polska, a ostatecznym powodem, znane dzieło pa- | Wremia; 
ną Spasowicza o Wielopoiskim i jego działalności. |jeszeze wpływy, które sprawiły to, 


przypuszczać , 
wpłynąć 

poglądów 

widocznemi 


by 

mogły 
Nowoje 
są inne 
że Spasowicz 


przepisy  cenzuralne 
silnie na zmianę 
nad zwyczaj 


Dragomunów, wspołpracownik |obecnie nie chce już być ich współpracownikiem, 


genewskiego Wolnego ołowa z dowodami w ręku |(na co ona, mówiąc Rawiasowo, silnie utyskuje) 


utrzymuje, że Nuwoje 
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W.rmiu teraz, gdy idzie o|podezus gdy 


pos 


Vraiment, pour tost d: bon (-toux), je vows wzięto za piernat, i premjowano, jako najbrzydszą | ażeby biedaczysko spadłszy, kości sobie nie poła- 
męzką maskę, wytyka mi to zawsze w swoim or- | mał. 


remercie, mon ch.r panie dobrodzieju | 
Ewentualnie, można dodać : 
Dziękuję panu dobrodziejowi, że nie jestem 
licyjskim producentem nafty, i że nie spuszcza- 


ganie, upatrując źródło ujemnej jakoby działalno- 
ści mojej w tem, iż nie pijam piwa okocimskie- 
|go, któremu hołduje jego imuza. Mój Boże, cóżem 


em się na to, iż delegacja polska w Radzie pań-,ja winien, że jako ożywionemu duchem prawdzi- 


stwa postąpi w mojej sprawie w myśl uchwa- 
ły Sejmu, a nie „w myśl sytuacji polity- 
cznej*. 

A, niech to wszystko... regiment Hausne= 
rów trzaśnie! Dziękuję, dziękuję panu dobro- 
dziejowi | 

W ten sposób, przeciętny, skromny w wy- 
maganiach swoich, obywatel państwa i syn 0j- 
czyżny, wynajdując coraz to inne powody do 
dziękowania sobie samemu, zdoła nakoniec prze- 
konać się, że przecież nie jest tak śle na świecie, 
i że mamy karnawał wcale wesoły. 

I że JE. pan namiestnik energicznie położy 
tamę propagandzie moskiewskiej. 

I że Skubielew dostanie wyyawor od cara, a 
ks. Malitowski mianowany będzie papiezkim szam- 
belanem „z kluczem do spraw sekretnych* — jak 
opiewa tytuł ursędowy. 

I że ponad polskie szczęście, nie 
masz nic ną świecie, jak chyba rozum tego astro- 
noma, co to wynalazł miesiąc luty, w którym o 
trzy dni bliżej do najbliższego pierwszego, niż w 
styczniu. 

NB. Gdyby tym astronomem był p. Zbrożek, 
zaproponoważbym postawienie mu pomnika, ale na 
szczęścia p. Źbrożek nie nie wynalazł, więc nie 
potrzebuję ubliżać ponownie p. Jagermanowi, 
coby mi było bardzo przykro, ze względu na p. 
Miliereta. 

Jednem słowem, wszystko układa mi się dziś 
w myśli jak najpięknjej i jak najbardziej różowo, 
boję się atoli, czyii optymizm mój nie wyda się 
czytelnikowi zbyt negatywnym w swojej istocie— 
nie wielka to bowiem sztuka, cieszyć się, że czło- 
wiek może umyć ręce od wszystkiego, ó0 Się 
dzieje, a właśćiwem. zadaniem dziennikarza jest 
przeciek działać dodatnio, i wskazywać aposoby 
PaWięzanIA trudnych I żywothych kwestyj! 
| lena pen, którego na reducie strażackiej 


wego federalizmu i wzajeraności słowianskiej, naj- 
lepiej służy mi ołomunieckie u Kiljasza Hertera | 
A zreszią, na dowód, że i przy ołomunieckiem 


przychodzą człowiekowi jasne myśli do głowy, a |drodze 
nawet jaśniejsze, niż przy okocimskiem, podam ty jak piw 
w krótkości wcale dodatnia pomysły, dotyczące zbyt niezdar 

rozwiązania niektórych spraw, poruszonych w Da- |to, eo Niemcy 


szkicowanym poniżej adresie dziękczynnym. 
Najpierw, co do spadku unyłosow, kredytów, 
i ludwikow, radzę zastosować prawidło geDjalnego 
Rozbiekiego : 
„Spadła pchła z wieży? 
— To niech leżyl* 


Mniemam, że gdy hr. Kalnoky przeczyta ten 
mój projekt, to bodaj czy sam nie przyjdzie do 
Hertera na ołomunieckie piwo, które warsa 
takie dzielne pomysły. Nie edmawiam-ci ga zalet 
i Kisielkowskiemu, ani Szmelkesowi, ale wydają 
mi się za mocne, i politykując przy nich, można- 
by zapędzić się aż do  Tesałoniki i oberwać po 
guza od Albańczyków. Polityka, równie 
o, nie powinna być ani zbyt porywczą, ani 

, ale dobrze wyklarowaną i mającą 
nazywują „a Schneid, jak dobre 
piwo hołomauck=, 

Przystępują do trzeciej trudności, t. j. do 
mniemanej „lLinderbankowej*. Zawiera się ona*w 
tem, że po bankructwie Union Gónćrala i uwię- 
zieniu p. Bontoux, spodziewane franeuzkie kapita- 
ły nie zleją się na s nas 'taką kataraktą, o jakiej 


Gdyby ją podniesiono, to jest, gdyby nastąpi- | mówiono — ale Ldnderbank ma przecież właane 
ła nowa kausse, doczekalibyśmy się wkrótce no- |pieniądze i nim wróci chwiła wielkiej a zbawczej 
wego kruchw, a ehodzi właśnie o to, aby mu za- |Jego misji, może zająć się drobnemi interesami, 
pobiedz. Dla czego nikt nigdy nie zrujnował się | np. konwersją uciążliwyeńi pożyczek hipotecznych 
na akcjach lwowskich banków ? Bo nikt niemi nie|w Galicji, albo dotowaniem kas zalicakowych itp. 
handiuje—beati possidentes trzymają je w kasach | Słyszałem o pównym obywatelu, który zwykł był 
i pobierują po 12, od włożonego kapitałn. Kto|w towarzystwie dobrze nadzianego  pugilaresu 
„biegnie jak cielę, tam gdzie drugich wiele,“ tj. |uczęszczać na targ; gdzie sprzedawano wybrako- 
kto kupuje na giełdzie papiery dla tego jedynie, | wane, z pomiędzy wiezionych do Ołomuńca, cy 


że idą w górę, 1 zasiawia je zaraz, 


bo nie ma | Oświęcima, woły. Ten i ów rzeźnik kupiłby, ale 


czem zapłacić całej należytości, ten nie zasługuje |nie miał gotówki — wnet zjawiał się obywatel z 
na najmniejsze współczucie, gdy mu zastaw: zli- | banknotami i blankietem, i szach; mach! piętna- 
eytują za bezcen. Zdaje mi się, że jest to dość |Ście do dwudziestu od sta za parę tygodni znalazło 


pozytywne twierdzenie. 


się w jego kieszeni. Takim obywatelom możnaby po 


Powtóre, co śię tyczy naszego Hinterlands, to | psuć iuteres, dając pieniądze na ludzkie procenta, i w 
powiem, ‘że gdybym był Ausirją, nie patrolowałbym | ogóle możnaby zrobić wiele dobrego niewielkiemi sto 
po bezdreżach drobnemi oddziałami, ale wysłał- | sunkowo sumami, ale potrzebaby, zamiast e. k. nan- 
bym naraz 200.000 wojska i z góry ogłosiłbynt |somy poświęcić się żmudnej a umiejętnie pro- 
się następcę Stefans Nemanji, cara Duszana, Sa- | wadzonej pracy. Jeżeli krach paryzki skieruje pe- 


lomona króla Chorwatów i Łazarza, co zginął na| wne poświęcenie się na tę drogę mniej 


Kosowem Polu. Następnie  wysłałtym 


królestwo iliryjsko-słowiańskie, jako równorzędne 
z Austzją i` ami — a gdyby mi kto opono- 
wał, umieselbjm go w wysokości jednego  metre' 
nad ziemią, mocno przytwierdzonego za szyję, 


świetną 


O ilana 1 |i oadobną, a więeej pożyteczną, ta gotowiśmy go 
Nikitę na pensję do Gracu i płot wiólkie | jeszcze błogosławić. Cała tradaość 


lega natem.: 
jak tu © podobnie wysokiego piedestału sleść 
na poziom, po którym miliony- nie chodzą 
„atkami ? : „A 
dak dalece wielkość każdej sumy jest wzgiędnę 


O skojsze 


Reklamy w rubryce „Nadeasłane* 20 et. od wiersza. 


przeciwnie,  rozmaici , „naczelnicy 


Rok XV. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmoją we Lwowie: 


Biure Administracji „Dziennika Poiskego* przy ulicy Sykstu- 


skiej |. 2, w tamu p. Bernsteina; we Wiedniu. Ham 
hurgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei, 
Szwajcacji i Wrocławiu pp- Hsasenstein et Vogler; we 
Wiedniu A. Oppelik R. Mosse, Kotter 1 Spł., w Warsza- 
wie Reichinau et Frendłer Biuro azczeów; w Paryżu 
pałkowniu Raczkowski Faubourg Poissoniere 33. — 
Ogłoszenia przyjmuje Agencja p. Ademe Ciborowskiego 
Rue Clement 4 Paris, 

nia pmyjmuje sięj zafjopłatą 6 centów od miejsca 
objętości fedriego wiersza „krobnym drukiem (petit.) 


Listy z pieniądzmi mają być przesyłane franco dO Admisi 


stracji , Dziennika Polskiego“. — Listy rekiamacyjn 
nieopieczętowane nie podlegają opłacie. 


stawiają Nouoje Wremia jako wzór doskonałości. 
Dlatego o dawniejszej „uczciwości“ w traktowa- 
niu kwestji polskiej mewy być nie może. Wszę- 
dzie owszem występuje zła wiara w cytowaniu 
szczegółów, zła wiara w rozumowaniu i sofizm 
w ostateczuych wynikach. Wymownym dowodem 
podobnego traktowania jest odpowiedź, dana p. 
Dragomanowowi przez redakcję Nowoje Wremia, 
W artykule zatytułowanym : „Zmienność dzienni- 
karska* (publisticzeskaja izmienczywość), nie prze- 
czące temu, że w roku 1576 żądała ustępstw dla 
Polaków, owszem, sama przytaczając na to różne 
dowody, redakcja przyparta do muru logicznym 
artykułem p. Drugomanowa, wiecie co odpowiada? 
Oto, że nie Nowcje Wremia się zmieniło, ale 
zmieniły się... „okoliczności od roku 1876, kiedy 
zaledwie 10 lat przeszło od bezpośrednich skutków 
powstania polskiego, a wspomnienia ofiar moskie- 
wskich były jeszcze Świeże (1) (dosłownie). Wów- 
czas nasze poglądy schodziły się (sowpadali) z po- 
gladami obecnych zwolenników polskiej autono- 
mji z charakterem narodowym.“ Więc okoliczno- 
ści się zmieniły! dobrze; ale jeżeli tak jest w isto- 
cie, to zdawałoby się, że po takiem twierdzeniu 
powimnoby nastąpić zacytowanie choćby jednego 
faktu, dowodzącego, że tak było istotnie. Lecz 
gdzie tam! Przywodząc, że Spasowiez w miejsce 
owej skromnej reformy na polu oświaty, samorzą- 
du miejskiego i sądownietwa, wziął w obronę sy- 
stem Wielopolskiego, a zutem że nie gazeta, ale 
Spasowicz niejako się zmienił, redakcja petersbur- 
skiego liberalnego organu daje zaraz poznać, jak 
a dziś rozamie „prymirenje* (zgodę) z Pola- 
amı. 

Przedewszystkiem nie ma ona «nie + przeciw 
temu, aby młodzież miejscowa kształciła się w 
„zrozumiałym“ (!) dla niej polskim języku. (Ja* 
kiegoż to krztuszenia się potrzeba, aby wyrazić 
pojęcie! szkoły polskie |) Ale dodaje zaraz w na- 
wiasie: „pod warunkiem wszakże, „aby język u< 
rzędowy (tj. rosyjski), nia doznawał uszczerbku. “ 
Następnie radzi utworzyć silną partję „ruską“ w 
Polsce — ale już nie z burżoszji, tylko z chłop- 
stwa (kresijaństwo), które uwaza za najlepszego 
sprzymierzeńca Rosji. W tym celu radzi Nowoje 
Wremiu przeszkodzić szlachcie w wywieraniu ja* 
kiegobądź wpływu na lud wiejski, który ona może 
zbałamucić (obezliczyt'). A co więcej? — Nie, za- 
prawdę — bo gaze daje natychmiast, że „pań 
stwowe połączenie" dinienije), to zupełnie co 
innego od autonomji administracyjnej, którą  tra= 
ktuje program Wielopolskiego; prymirenije to na 
dzisiaj znaczy tyle, co połączenie państwowe z Ro- 
sją, na podstawie przytoczonych koncesyj dla na- 
rodu polskiego. Nieprawdaż, że to logiczne, a co 
najważniejsza — uczciwe ? 


KORESPONDENCJE, 


Posnań 2. stycznia. 
(Rocznica, — Nowy urzędnik poliogjny. — Będzia Jaro: 
chowski — Z okręgu toruńsko-chełmińskiego. — Wybory 
do sajmu prowincjonalnego — Komitet wyborczy po- 
znański.) 

(L. Z.) Jutro przypada ósma rocznica uwię* 
zienia księdza arcybiskupa Ledóchowskiego, a szo= 
sta opuszezenia przez niego ostrowskiej kaźni, z 
której wyszedł ozdobiony kapeluszem kardynalskim 
— wyszedł, lecz nie wolno mu było pozostać 
na ziemi ojczystej. Nasze Wielkie Księstwo, 
uznane dawniej było jako kraj, do którego urzę- 
dników za karę przesudzają. Dziś prawie jeszcze 
to mniemanie się utrzymuje w sferach urzędniczych 


o tem przekonywa nas wiadomość, iż umeblowanie 
jednego salonu w pomieszkaniu marszałkowskiem 
kosztowało 7000 złr. Za tę kwotę można postawić 
„tanią willę według p. Jagermanna, albo 14 pa- 
wilonów przy Wałach Hetmańskich — można, 
przy dzisiejszym kursie renty 5°% mieć s niej 
393 złr. 24 ct. rocznego przychodu, czyli dwa 
zwykłe stypendja — a jednak, wziąwszy wszystko 
pod rozwagę, niesłusznem byłoby sarkać na ten 
wydatek. Dla dr. Zyblikiewicza, jako takiego, 
umeblowanie podobne byłoby z pewnością zbyt 
kosztownem, ale uważmy, że kraj nie jego me- 
bluje, lecz swego marszałka. Na wystawie r. 1877 
widzieliśmy garnitur do sypialni, ceniony, jeżeli 
się nie mylę, na 2000 złr. To daje nam miarę, 
co kosztują sprzęty wystawne. W salonach, w któ- 
rych, czy chcemy, czy nie chcemy, zawieszonym 
będzie obraz wartości najmniej 50.000 złr., trudno 
przecież stawiać' sprzęty z tandety. Żądajmy tylko, 
ażeby, Co można, kupiohem i zamówionem byłe 
w kraju, a nie oglądajmy się na przekroczenie 
preliminarza — wszak i rzemieślnik przesiąknięty 
doktrynami socjalistycznemi, przyzna nam w tem 
słuszność, gdy spostrzeże, że znaczna część pie- 
niędzy znajdzie się w jego kieszeni, Któż z nas 
nie będzie chętnie chodził piechotą, w barani 
kożachu, byle ten, 60 go reprezentuje wobec świata, 
miał sobole i piękną karetę? Prawdziwy patrjo- 
tyzm nieodłącznym jest od dumy tego rodzaju ~= 
przepych i zbytek, adroźny gdzieindziej, ma swoja 
uprawnienie tam, gdzie chodzi o ogół. Nie ma 
większych demokratów jak Norwegczykowie, a 
czytajmy, jakie u nich kościoły, szkoły, ratusze, i 
wogółw gmachy publiczne Wszak gdyby demo- 
kracja nie tolerowała wog (pln E tyg 
wraz z jej tryumfem upaścby KŻ 
sztuk PA a tem samem sposobność Zam 
robku. Tych kólka sów kładę tu w przewidywaniu 
gromów, które posypią się z pewnej strony na 
nutę: „k nie lepiejby to dać biednym, a nie lepiejby 
Ti ań. owo?1 Gdybyśmy Kawsze tak rozumowaji, 
tomi biedni nićby nigdy nie dostali, ani nie za- 
rubiłiby pracówfci, i wygłądalibyśmy wszyscy bag 
Jum Lam, 


wyjątku nędknie i obdarto. 


DZIENNIK POLSKI. 


— rząd tymczasem inaczej już się ma to zapa- 
truje. Wysyła on dziś do nas TIA którzy 
gdzieindziej nie mogliby nadali fungować. I tak 
skazanego na więzienie w mieście hanzeatyckiem 
Lubece, landrata Bennigsena-Fórdera, przenosi 
do naszej policji na pomocnika policyjnego. Nawet 
Niemcy oburzają się na to. I tak Breslauer Ztg. 
pisze: „Przeniesienie skazanego landrata do Po- 
znania przyjęła ludność rozmaicie. Mianowicie wy 
bór nowo uszezęśliwionego obwodu, zniewala ludzi 
do potrząsania głową. Jeżeli gdzie potrzeba takto- 
wnego zachowania się, umiarkowanego wystąpie- 
nia, względnego pośrednictwa, to niezawodnie w 
obwodach z ludnością mięszaną. Prawda, że nowy 
zakres działania będzie pozornie więcej egzeku- 
tywny, jak administracyjny — atoli to pewna, że 
bardzo wielka część ludności W. Ks. Poznańskiego 
nie powita z zaufaniem nowego pomocnika policji 
poznańskiej.* Jeżeli już Niemcy tak się wyrażają 
o nowej sile policyjnej w Poznaniu, cóż dopiero 
powiedzieć o nas? Niezawodnie otrzymał on po- 
trzebne przedwczoraj wskazówki w Berlinie, bo 
był u ks. Bismarka i ministra Puttkamera. Czy 
to nie będzie czasem Baerensprung w drugiej 
edycji. Do pomocy będzie miał dotychczas jeszcze 
w policji poznańskiej zatrudnionego Posta. 

Gazety niemieckie pisały, że komisja rugów 
wyborczych zakwestjonowała wybór p. Michała 
Sezanieckiego wybranego w okręgu toruńsko- 
chełmińskim. Podobno na vioi tę już Niem- 
cy z owego okręgu poczęli się zastanawiać nad 
przyszłemi wyborami. Tymczasem wiadomość ta 
jest bezpodstawną. Dotychczas bowiem kemisja 
wyborem tym się nie zatrudniała, a więc zakwe- 
stjonować go nie mogła. 

Agitacja wyborcza w Peznaniu chromała za- 
wsze — w kasie komitetu wyborczego zawsze 
były pustki. W roku zeszłym w skutek zawiązauia 
przez dr. Szymańskiego stowarzyszenia wyborców 
— stowarzyszenia zresztą nielegalnego, o czem 
wam pisałem — poczęto się zastanawiać nad u- 
regulowaniem agitacji. Ostatecznie uregulowano 
w tych dniach sprawę tak, że składki będzie 
zbierał tylko skarbnik przez osobnego woźnego — 
tak, że mężowie zaufania tem się odtąd trudnić 
nie będą ; dalej, że składka najmniej wynosić bę- 
dzie 80 fen., a najwięcej 6 mk. Komitet wybor- 
czy wyda jeszcze w tych dniach odpowiednią o- 
deawę. 


SPRAWY ZAGRANICZNE. 


Petersburg 2. lutego. W Rosji południowej 
jak wiadomo, sformowało się w roku zeszłym po- 
między żydami „bractwo biblijne,“ którego człon- 
kowie odrzucając talmud, trzymają się wyłącznie 
nauki Mojżesza. W ostatnim numerze „Wiestni- 
ka“ odeskiego, jaki naa doszedł, znajdujemy list 
jednego z członków „bractwa“ wyjaśniający po- 
budki założenia onego. „Jasną jest rzeczą, powia- 
da korespondent dla czego uważamy wiele rzeczy 
u braci naszych żydów talmudystów, za bardzo 
zdrożne i nieprzyzwoite. Niepodoba się nam po 
pierwsze fanatyzm żydowski, który zdołał tak się 
ząkorzenić w masach, przekręcając jednocześnie 
prawdziwe pojęcie o religji. Niepodoba się nam 
powtóra odosobnienie, w NEI m2. się żydzi 
pozostać względem współob li wiar innych— 
niepodoba się nam nareszcie nie piękny ich spo- 
sób zarabiania na kawałek chleba.* Tu autor wy- 
łuszczywszy prawdziwe znaczenie religji, przecho- 
dzi następnie do dwóch innych punktów, bez mi- 
łosierdzia chłoszcząc przywary swych ziomków , 
wypływające z opłakanego talmudu. „I kontent 
jest niezmiernie żyd taki, powiada autor, gdy 
przepędziwszy dzień cały w myśl nauki talmudu, 
zasypia z przepisaną modlitwą na ustach, nie ma- 
jąc najmniejszego pojęcia o obowiązku, uczciwości 
i sprawiedliwości.“ Na zakończenie dodajemy, że 
„bractwo biblijne“ zyskuje, jak słychać, coraz wię- 
cej zwolenników. 

Do wczorajszego telegramu o aresztowaniu 
dwóch rewolucjonistów i odkryciu „kwatery kon- 
spiracyjnej,* dołączamy następujące szczegóły z 
Wiem. Alg. Ztg.: „W pasażu ujęto dwóch rewo- 
luejonistów, którzy przemawiali do publiczności w 
duchu bantowniczym. — Odkryto nową kwaterę 
konspiracyjną w pobliskości dworca mikołajowskiej 
(petersbursko- moskiewskiej) kolei. Mieszkali w niej: 
młoda córka pewnego generała, dwóch synów 
sztabsoficerów, i dwóch synów „upców bardzo ma- 
jętnych i dobrze znanych w mieście.* Obie te 
wiadomości, a szczególnie pierwsza, nie zdają się 
nam prawdziwemi; jeśli kto istotnie przemawiał 
publicznie na ulicy w duchu buntowniczym, to 
raczej byli to podesłani ajenci policyjni, aniżeli 
prawdziwi rewolucjoniści. 

Wychodzący w Genewie organ skrajnych re- 
wolucjonistów Obsscsje Dielo (Sprawa wspólna) 
ogłosiło, iż przyłącza się do poszukiwań carskiej 
policji, w celu odkrycia nazwisk redaktorów, i ich 
stosunków, wychodzącego tamże dziennika Wolnoje 
Słowo, a to z powodu, że to ostatnie pismo dąży 
do zaprowadzenia w Rosji ładu i konstytucji, co 
jest daleko szkodliwszem dla nihilizmu, aniżeli 
wszelki ucisk i rząd carski. 


KRONIKA. 


Lawów, 4. lutego. 


Wiadomości osobiste Wiceprezydent na- 
miestnictwa, p. Filip Zaleski, powrócił do 
Lwowa. 

Nabożeństwa jutrzejsze W kościele kate- 
dralnym celebrować będzie sumę o godzinie 10. 
ks. kanonik Mazurak, a kazanie powie ks, Edward 
Podolski. — W kościele OO. Dominikanów o 
godzinie 10'/, będzie mieć sumę ks. Konopka, a ka- 
zanie ka. Patlewicz. — W kościele O0. Karme- 
litów będzie mieć sumę o godzinie 10!/, ks. Paulin 
Ryniak. — W kościele OO. Bernardynów sumę 
o godzinie 10'/, odprawi ks, Rufin Gąsłor, a kazanie 
powie ks. Romuald Miszkowic. — W kościele św. 
Mikołaja o godzinie 11. będzie mieć sumę ks. 
Hićkiewicz, a kazanie powie ks, Gorazdowski 

Q Śp. Józefie Tyszkowskim wyjmujemy na 
stępujące szczegóły z wydanej w Krakowie w roku 
1879 broszury pt.: „Reprezentacja kraju naszego 
w Radzie państwa” : 

„Tyszkowski Józef, prezes Rady powiatowej 
w Dobromilu, poseł od włościan tych okolic na Sejm 
od r. 1861 i do Rady państwa. Możny obywatel, 
z rodziny szlacheckiej ruskiej, osiadłej w sanockiej 
ziemi, bogatej w tradycje, jest jednym z jej zaby 
tków i charakterystycznych typów. Nie ma atoli 
nic wspólnego z typami dawnej sanockiej szlachty 
sejmikującej, dworującej, rąbiącej sie i pijącej, jaką 


umarło 48. — Z chorób zabrały najwięcej suchoty 
płucowe i gardlane, gdyż razem 473 osób; na żar 
nice umarło 73, na szkąrlatynę 31, na dyfterję 33, 
na tyfus 82, na tyfus plamisty 18, na biegunkę 
144 osób. Nagłą śmiercią zmarło 23 osób, Samo- 
bójstw 14, z tych 5 przez powieszenie. 

Podług sprawozdania magistratu wynosił ogólny 
dochód miasta w 1880 1 roku 4,592.964 mr. 92 fen., 
a rozchód 3,427,887 mr. 79 fen. W końcu więc roku 
1880,1 zostało w kasie 1;165.077 mr. 13 fen. 

Z tych a) w zaliczkach podług kwitów 8764 mr. 
96 fen., b) w gotówee i wartościowych papierach 
1,156.314 mr. 17 fen. 

Specjalizując rozchody miasta. nie podaje ma 
gistrat, ile pensji miejscy urzędnicy Polacy, a ile 
Niemcy pobierają, zwraca za to wyraźnie uwagę 
na ilość podatku komunalnego przez obie tutejsze 
narodowości w ubiegłym roku złożone. Od płacenia 
podatku komunalnego jest zwolnionych 4994 Niem- 
ców, a 6559 Polaków, płaci go zaś 7352 Niemców 
a 5852 Polaków. 

Z Pragi donoszą: „Przy uroczystości na cześć 
doktorów ZEiselta i Weissa telegramy, otrzymane z 
Polski, wzbudziły niesłychaną radość i uniesienie. 
Wzniesiony został toast na cześć narodu polskiego, 
który uzyskał powszechny, pełen zapału poklask. 
Wszyscy z uniesieniem wołali: „Sława Polsce: Niech 
żyją bracia Polacy!* 

Wielkiej kradzieży dopuścił się rzeźnik 
Englaender w Baja (na Węgrzech) wraz z jakimś 
nieznajomym wieśniakiem. Skradli oni w nocy nieja- 
kiemu p. Fischerawi 275.000 złr. 

Na ból zębów. W jednem z niemieckich pism 
medycznych znajdujemy dwa lekarstwa na zęby. 
Autor tych recept, dr. Nussbaum, dzieli ból zębów 
na dwie kategorje: albo ząb zepsuty, albo zapalenie 
okostnej. W pierwszym wypadku należy zażyć nieco 
morfiny, a w otwór w zębie włożyć watę, nasyconą 
roztworem chlorku cynku ('/,). następnie otwór 
zasklepić gałeczką wosku. W drugim wypadku radzi 
dr. N. raz lub dwa razy na 24 godzin posmarować 
dziąsło tynkturą jodową, a następnie usta wypłukać 
letnią wodą. Środki oba mają być niezawodne. 


Romantyczny epizod z życia Sary Bern 
hardt. Podczas ostatnich występów Sary w Wie- 
dniu zauważano pewnego mężczyznę, siedzącego nie- 
ruchomie prawie w pierwszym rzędzie fotelów i śle- 
dzącego z niesłychaną uwagą każdego poruszenia ar- 
tystki. Wszelkie usiłowania zawiązania z nim roz- 
mowy były daremue, Był milczącym i zamkniętym 
w sobie. Aż pewnego razu, gdy artystce podano na 
scenie pyszną poduszkę, pokrytą białemi fiołkami z 
napisem : „Souvenir“, można było ujrzeć na twarzy 
nieznajomego uśmiech zadowolenia. Inaczej działo 
się z artystką, Zobaczywszy piękny podarek, zbla- 
dła, i tylko przenikliwy wzrok zwróciła w stronę 
nieznajomego. Poduszki omal że nie upuściła z rąk, 
lecz przyjęła ją. Po zapadnięciu kurtyny Sara była 
bliską zemdlenia, 

— To są jego kwiaty — wyszeptała — zupeł- 
nie takie same, jak te, które mi ofiarował przy roz- 
staniu w Odesie. 

Kto był owym nieznajomym? Był nim hrabia 
F., Rosjanin, Co dnia posyłał on Sarze bukiet bia- 
łych fiołków, którego artystka nigdy nie chciała przy- 
jnć. W zakładzie ogrodniczym, w którym hrabia F. 
kwiaty zamawiał, nazywano go „szalonym Rosjani- 
nem.“ Bo też istotnie pewnego rodzaju szałem na- 
zwać można postępowanie człowieka, który od Kijo- 
wa krok w krok jedzie za Sarą Bernhardt, Hrabia 
F. należy do jednej z najbogatszych rodzin rosyj- 
skich, W Warszawie powiedział artystce, że ona 
„musi“ być jego, bo on bez niej żyćby mie potrafił, 
Postawił jednak warunek, ażeby Sara porzuciła 
scenę. 

— Umarłabym za ośm dni, gdybym grać prze- 
stała — odpowiedziała Sara Bernhardt, — Wszyst- 
kie pańskie miljony nie zdołałyby mi zastąpić 
sztuki. 

— A moja miłość? — zapytał hrabia. 

Sara zaśmiała się, 

— Miłość mężczyzny — powtórzyła z ironją. — 
Czy pan istotnie sądzisz, że ja mogłabym dla takiej 
miłości porzucić teatr ? 

Wszelkie tłumaczenia i prośby hrabiego były 
bezskuteczne; a kiedy namiętność jego zaczęła Sarę 
nudzić , dała służbie polecenie, ażeby go nie przyj- 
mowano. Hrabia opuścił Warszawę, a Sara sądziła, 
że ją już uwolni na przyszłość od swego natręctwa. 
Omyliła się. Kiedy pewnego razu wyjrzała przez o- 
twór w kurtynie (już w teatrze wiedeńskim), spo- 
stregła z przerażeniem prawie milczącego hr. F. Po 
powrocie do domu, przypomniała swej służącej i na- 
kazała najmocniej, ażeby hrabiego nie wpuszczano. 
Ostrożność ta zawiodła ją. Pewnego dnia, kiedy wy- 
godnie odpoczywała na otomanie , usłyszała głośną 
wymianę słów w przedpokoju. Zanim jeszcze mogła 
sobie zdać sprawę z tego, toby mógł ten hałas zna- 
czyć , rozwarły się gwałtownie drzwi i hr. F. rzucił 
się Sarze do nóg. 

Prosił ją, zaklinał i płakał jak dziecko, aże- 
by mu pozwoliła być przy sobie, aby go nie odpy- 
chała. 

— Zostań pan moim przyjacielem, lecz nie do- 
magaj sie nigdy być kochankiem, 

— Nie kochankiem twoim, lecz mężem chcę być— 
zawolał hrabia. 

Zamiast odpowiedzi, usłyszał śmiech głośny, szy- 
derczy. To go przyprowadziło niemal do szaleństwa, 
Bez przytomności wybiegł na ulicę, 

Następnie widziano go spokojnym, a kiedy Sara 
opuszczała Wiedeń, hrabia F. stał u wyjścia z ho- 
telu. Artystka zobaczywszy go, zbliżyła się doń, po- 
dała mu rękę i rzekła: 

— Przebacz mi pan, jeśli cię zmartwiłam. Sara 
Bernhardt nie będzie nigdy żoną mężczyzny, bo ją 
łączy węzeł małżeński ze sztuką ! 

Bohaterowie starożytni. Osobliwsza wieść 
nadchodzi z Grecji. Donoszą, że w odległości 5 mil 
od Cheronei, w miejscowości zwanej dziś Kapraina, 
znaleziono szczątki ciał owych 300 młodych Tebań- 
czyków, którzy składając tzw. „Święty zastęp“, po- 
legli w pamiętnej bitwie z wojskami Filipa Macedoń- 
skiego pod Cheroneą (4. sierpnia 338 r. przed Chr.) 
Od kilku już miesięcy czyniono w owej okolicy po- 
szukiwania za zabytkami odległej przeszłości i na- 
trafiono w ziemi na mur 25 metrów długi, 10 sze- 
roki, a 2 wysoki. W równoległoboku , utworzonym 
przez ten mur, znaleziono w głębokości 4 metrów 
szczątki śmiertelne 185 Tebańczyków, w warstwach 
po 40 ciał obok siebie, Dotychczas odkopano 7 sze- 
regów tego wiekopomnego zastępu. Zwłoki bohate- 
rów ułożone były w ziemi w taki sposób, że zwykle 
głowy drugiego szeregu spoczywały na nogach pier- 
wszego. Na szkieletach znać jeszcze ślady strasznych 
ran, które spowodowały Śmierć bohaterów ; jeden np. 
widocznie miał dzidą przebite na wylot obie nogi, 
drugi zgruchoianą szczękę, trzeci strzaskaną na ka- 
wałki czaszkę itd, Broni nie znaleziono przy zwło- 
kach wcale, zapewne nieprzyjaciel zabrał ją pokona- 


nym; natomiast wykopano z tej wspaniałej mogiły 


przedstawiają powieści Kaczkowskiego. Z tradycyj 
dawnych wziął tylko dodatnie strony, niektóre rysy 
obyczajowe, ale umysłem wykształconym umiał je 
zastosować do wymagań i pojęć dzisiejszych. Dwór 
pana Tyszkowskiego w Rybotyczach słynie na oko- 
licę. Jest tam nadworna po dawnemu kapela, jaką 
dawniej utrzymywał każdy zamożniejszy szlachcie ; 
dziś kapela nadworna w Rybotyczach jest ostatnią 
może w Galicji. Jest też liczna służba, która two 
rzy orszak myśliwski, gdy pan Tyszkowski wybiera 
się do obszernych swych kniei na niedźwiedzie, Ale 
jest przytem i dobrze zaopatrzona biblioteka, jest 
w każdej wsi szkółka, a stosunek z ludem patryar- 
chalny, Sprawami postępu pan Tyszkowski nie gar 
dzi, choć ceni i przestrzega tradycji; nie posuwa 
swego konserwatyzmu aż do konserwowania dziur 
w moście, jak to nam doradzał autor „Listów Wo 
łyńskich*, twierdząc, że w naszych złych drogach, 
w naszym nieładzie przechowuje się duch przeszło 
ści. Pan Tyszkowski przeciwnie, choć obyczajów 
w niczem nie zmienia, popiera środki postępu eko 
nomicznego ; i tak kiedy Adam Potocki zawiązywał 
konsorcjum kolei Łupkowskiej, jeden z pierwszych 
do niego przystąpił, nie lękając się, aby sanockie 
góry straciły coś z swego uroku, gdy je przerzynać 
będą owe rydwany pary. Jako prezes Rady powia 
towej popiera budowę dróg, równie jak w Sejmie 
ustawę drogową. Mając w swych obszernych dobrach 
wielkie dochody z propinacjj — nietylko się nie 
sprzeciwiał w Sejmie usunięciu tego przywileju, ale 
popierał go sam, przedstawiając nieco oryginalny 
sposób wykupu, wszelako bąrdziej stanowczy niż ten, 
jaki przyjęto. Popierał także wniosek zaradczy prze- 
ciw lichwie. Pod względem politycznym mało zabie 
rając głosu, ma ustalone zdania. Był przeciwnikiem 
wysłania delegacji do Rady państwa 2 marca 1867 
roku i edtąd przechyla się, nie powiemy, do partji, 
bo ta niedość ustaloną w naszym Nejmie, ale do 
dążności federacyjnej. Do Rady państwa wstępuje 
po raz pierwszy, pokonawszy kandydata od św. Ju 
ra, Juzyczyńskiego. Przybędzie z nim w Kole pol 
skiem jeden więcej głos zdrowego zdania, bardziej 
na praktyce życia i znajomości naszych stosunków, 
niż na teorji opartego; przybędzie postać szlachcica 
w pięknem znaczeniu tego słowa i charakter pra- 
wdziwie rycerski, nieugięty. * 

Uposażenie bisknpstwa krakowskiego 
ma być powiększone prywatnym datkiem o 7.500 złr. 
rocznie. Nie nastąpi to wszakże aż po pewnym cza- 
sie, który fundator sam oznaczy. 

Nowy tunel zaczęto budować pod Wilczycami 
dnia 30. stycznia. Jest to pierwszy przekop na ko- 
lei transwersalnej. 

Magistrat ogłasza: Z mocy reskryptu mini 
sterstwa obrony krajowej z dnia 4. stycznia r. b. 
odbyć się ma po dzień 20. lutego r. b. ogólna kon- 
skrypcja nietylko koni i zwierząt jucznych, znajdu- 
jących się w obrębie miasta Lwowa — lecz oraz 
podwód i wozów, które w wypadku mobilizacji użyte 
być mogą do celów wojska stałego i obrony kra 
jowej. 

Wydział towarzystwa oświaty lndowej 
dla Lwowa i okolicy otrzymał w darze od p. W. 
Niedziałkowskiej 41 dzieł w 57 egzemplarzach, od 
Księgarni polskiej pp. Bartoszewicza i Biernackiego 
dzieł 93 w 209 egz., nadto 4 egz. „Kazania Skargi- 
i 2 egz. „Świeczników chrześciaństwa", od wyda- 
wnietwa „dziełek ludowych“ dzieł 7 w 175 egz., 
od p. dra A. Hirschherga dzieł 40 w 267 egz., od 
od p. Z. Rojeka dzieł 17 w 19 egz., od p. H. Ku- 
naszowskiego dzieł 3, od p, L. K. 5, od p. H. Szy- 
dłowskiego 10, od p. dra L. Kubali 5, od p. J. Or- 
łowskiego 13 i mapę „Generalkarte ven Europa“, 
od p. J. Supińskiego ]2 i poczet królów polskich, 
od p. R. Starzeckiego 10, od p. Stwiertni 3, od p. 
Schnauferta broszur i pism perjodycznych egz. 9, 
od pp. Gubryuowicza i Schmidta 8 sztychów, od p. 
Richtera 4 szt., od p. Frieda obraz, przedstawiający 
Kościuszkę. Księgarnia polska obiecała stale dawać 
1 egz. Gwiazdki Ciessyński'j, redakcja Gas. Nar. 
l egz. tejże gazety, redakcja Reformy 1 egz., re- 
daktor Dsiennika Polskiego, p. M. Sawicki, daje 
bezpłatnie 2 egz. dziennika i inne tygodniowe pisma, 
a nadto do opłacenia lokalu na Gródeckiem przyczy- 
nia się stałym datkiem miesięcznym w kwocie 5 złr., 
p. dr. Kubala odstępuje bezpłatnie Tygodnik po- 
wszechny, p. J. Gniewosz przyrzekł dawać 19 ró- 
żnych pism. Wszystkim szanownym ofiarodawcom 
wydział towarzystwa serdecznie dziękuje. Dalej 
składa wydział publiczne podziękowanie stowarzy- 
szeniu „Gwiazda* za wypożyczenie biustów, „Orien 
towi* i fabryce pp. Clayton i Shuttleworth za do- 
starczenie chorągiewek i w ogóle wszystkim tym, 
którzy w jakikolwiek sposób przyczynili się do roz- 
woju towarzystwa, lub ułatwili otworzenie dwóch 
pierwszych czytelń we Lwowie. 

C. k. ministerstwo sprawiedliwości wydało 
d. 25. stycznia br następujące rozporządzenie : Za- 
prowadzony rozporządzeniem ministerstwa sprawie- 
dliwości z dnia 27. maja 1879 1. 85 D. P. P. sąd 
obwodowy wraz z delegowanym miejskim sądem po- 
wiatowym w Wadowicach mają rozpocząć swoją 
działalność urzędową z dniem 1. maja 1882 roku. 
Z tymże samym dniem obecny sąd powiatowy w 
Wadowicach ma zwinąć swą czynność urzędową. 

Wykas inspekeji c. k dyrekcji policji 
z dnia 3. lutego. Skradziono panu T. P. z kieszeni 
czarny skórzany pugiłares z kwotą 8 złr., a pani 
H. L. pugilares z kwotą 8 złr. 80 et. Straż 
policyjna aresztowała znanych złodziei, mianowicie 
Icka Rötlera wraz ze skradzionym panu A. Ch. zło- 
tym zegarkiem i łańcuszkiem, a Teofila Śch. po do 
konanej kradzieży kieszonkowej. 


Poznań 1. lutego. Podług sprawozdania o za 
rządzie i stanie interesów miasta za rok 1881 było 
w ubiegłym roku kalendarzowym, w porównaniu do 
zaprzeszłego roku, w mieście naszem więcej przy- 
padków Śmierci, a mniej urodzenia i mniej zawar- 
tych małżeństw. Podezas gdy w zaprzeszłym roku 
było uredzonych dzieci 2379, a nieżywo przyszłych 
na świat 71; wypadków zaś śmierci 1876, a mał- 
żeństw zawartych 517 — wynosiła w ubiegłym ro- 
ku liczba urodzonych dzieci 2286, nieżywo przy- 
szłych na świat 85; przypadków śmierci 2047, a 
zawartych małżeństw 501. Najwięcej małżeństw za- 
warto w październiku, bo aż 85; najmniej w gru- 
dniu, bo tylko 22, 

Mięszanych małżeństw było tutaj w ubiegłym 
rokn 58. Za ewangelików poszło katoliczek 33, a 
za katolików ewangeliczek 24; jeden zaś tylko 
przypadek zaszedł, że żyd pojął ewangeliczkę za 
żonę. Z ogólnej liczby nowonarodzonych dzieci przy 
pada na katolików 1470, na ewangelików 716, a 
na żydów 185. Smiertelność była stosunkowo 
największa u katolików, bo na 581 ewangelików a 
108 żydów, umarło 1348 katolików, 

W wieku aż do 1 roku umarło 677 dzieci; 
pomiędzy 20 a 30 rokiem zeszło ze świata 134 
osób; osôb zaś, które więcej niż 80 lat miały, 


dość kościanych , środkiem przewierconych guzików, 
eraz czarki terakotowe z podwójnemi rączkami. Od- 
kopywanie mogiły trwa dalej, celem odszukania cial 
brakujących jeszcze uczestników słynnej tebańskiej 
falangi. Poszukiwaniami kieruje uczony archeolog 
grecki, Stamatakir, który zamierza ogłosić obszerne 
sprawozdanie o tem wielkiem odkryciu z rysunkami, 
wyobrażającemi położenie, w jakiem znaleziono zwłoki 
każdego z wojowników tebańskich. Przez wzgląd, że 
od bitwy pod Cheroneą upłyneło z górą 2000 lat, 
zdaje nam się wiadomość ta nieco nieprawdopodobną. 
Trudno, aby po takim upływie czasu pozostały na 
kościach wyraźne znaki ran, cięć i uderzeń, Zresztą 
sprawozdanie pana S. wyjaśni tę rzecz należycie, 
Sprostowanie W wczorajszym numerze Dzien- 
nika w artykule wstępnym w wierszu 23 od góry 
zamiast ministrów ma być komitetów. 


Wzmagający się popyt na Molla wódkę fran- 
cesską jest najlepszym dowodem skuteczności tego 
środka na gościec i reumatyzm, skaleczenia, wrzody 
itp. Cena butelki 80 ct., we wszystkich aptekach i 
handlach korzennych. 


Notatki artystyczne, literackie i nadkowa 


Teatr. Wczoraj przedstawione po raz pierwszy 
trzy oryginalne utwory na scenie naszej, dwie jedno- 
aktówki: „Pierwsza próba* p. Adolfa Abrahamowi 
cza i „Jedenkroć* p. Madejskiego, tudzież dwuakto- 
wy obrazek p. Habakuka p. t : „Pan Prot i spółka“. 
O „Pierwszej próbie* pisaliśmy już dawniej, kiedy 
autor ją czytał w gronie prywatnem. Do tego, coś- 
my powiedzieli wtedy, dodać :możemy tylko tyle, że 
obrazek ten napisany bez pretensji ma dość żywy 
djalog, odznaczający się niewymuszonym dowcipem, 
który na scenie wyszedł wcale dobrze. Postacie te- 
go obrazka nie są zbyt oryginalne, ale przedsta- 
wiają się naturalnie, a choć są szkicowane tylko 
z lekka, mają w sobie wiele komizmu. 

O drugiej sztuce, którą autor nazwał „przysło- 
wiem dramatycznem* (!) nie możemy tego samego 
powiedzieć. „Pan Prot i spółka* odznacza się wpra- 
wdzie gładkim wierszem i pięknym językiem, ale 
do nazwy rzeczy scenicznej nie może mieć preten- 
sji. Budowa jej i intryga przestarzała, nie jest w 
stanie obudzić interesu w słuchaczach, a typ skąpca, 
naśladowany według wzoru Harpagona i Łatki, jak 
na bluetkę przedstawiony jest zbyt jaskrawo. 

Autor trzeciej sztuki, p. Madejski, znany jest 
już publiczności naszej z kilku utworów, z których 
w pamięci pozostała przedewszystkiem zręczna ko- 
medyjka p t. „Miodowe miesiące“. „Jedenkroć* ży- 
wo nam je przypomniał. I tu bowiem rzecz dzieje 
się w tym samym niemal okresie małżeńskiego po- 
Życia, i tu jest także młoda mężatka kapryśna i 
zepsuta pieszczotą, która przypomina zbyt żywo bo- 
haterkę „Miodowych miesięcy*. Mimo to jednak 
utwór p. M. przedstawia się wcale dobrze, a choć 
niektóre sceny. jak np pieszczoty staruszków, są 
reminiscencją „Męża od biedy* Blizińskiego, całość 
nie jest bez wartości, a trzeba dodać, że podniosła 
ją niemało wyborna gra pani Kwiecińskiej, Fiszera 
i Zamojskiego. 

* Dziś w sobotę dnia 4, lutego „Książę Metu- 
zalem*, opera komiczna w 3 aktach Wildera i De- 
lacoura, muzyka J. Straussa, przekład B. Czerwień- 
skiego. 

* Jutro w niedzielę dnia 5. lutego „Panie Ko- 
chanku*, anegdeta dramatyczna w 3 aktach J. I. 
Kraszewskiego i „Zielona wyspa czyli 100 dziewie*, 
opera komiczna w 3 aktach muzyka Lecocq'a, prze- 
kłąd Morozowicza. 

P. A. Strakosz, słynny recytator, który obje 
chał w trynmfie całą Europę, a niedawno z wiel 
kiem powodzeniem odczytywał arcydzieła klasyczne 
Szylera i Szekspira w Warszawie, przybędzie w 
tych dniach do Lwowa z zamiarem wystąpienia 
kilkakrotnego na estradzie. Dekiamacja recytatora 
znana oddawna w Niemczech, jest dla nas rzeczą 
nową, która z pewnością dla publiczności naszej bę 
dzie miała wiele uroku. 

Qdczyty w stowarzyszenin „Gwiazda*. 
Jutro w niedzielę dnia 5. lutego e godzinie 4ej po 
południu będzie mieć odczyt ks. dr. Jan Siem e ń- 
ski: „Z literatury polskiej*, 

($.) Kraków 3. lutego. (Prsargląd tygodniowy.) 
„Niewolnik* Czerwieńskiego, po świetnem powodze- 
niu na scenie lwowskiej, wstąpił zeszłej soboty na 
deski naszego teatru i, jakkolwiek interpretacja tego 
znakomitego dzieła u nas więcej pozostawiała do ży 
czenia, niemniej silne zrobił wrażenie. Okazało się 
przy tej sposobności, że artystom naszym znacznie 
trudniej wniknąć w ducha klasyczhej starożytności, 
niż przejąć się charakterem z innej epoki dziejowej, 
tak dalece, że trzeba było pewnej potuluości umy- 
słu, aby lepszych nawet artystów nie brać za ucze- 
stników kostjumowej zabawy, którym się chwilowo 
zachciało przegrodzić towarzyską pogadankę patety- 
cznemi scenami. Przyczyną tego zjawiska było za- 
pewne także zbyt krótkie przygotowanie się i dla 
tego spodziewamy się, że na następnych przedsta- 
wieniach zbyt jaskrawe usterki ustąpią, a całość zy 
ska przez dokładniejsze opracowanie szczegółów. 

W sprawie zamknięcia teatru i budowy nowego 
dowiadujemy się z dobrego Źródła, że drakoniczny 
sposób postępowania władz zawdzięczamy po wiel- 
kiej części niekoniecznie powołanej ingerencji dra 
Zyblikiewicza, który, z niedocieczonych przyczyn, tak 
otwarciu gmachu starego, jak i budowie nowego, 
uznał za stosowne się sprzeciwić i wpływami swo 
jemi paraliżować akcję prezydenta miasta, zajętego 
gorliwie naprawą dawniejszej, więcej efektownej niż 
pożytecznej gospodarki, dzięki której nie mamy ani 
teatru, aui wodociągów, ani zakładu gazowego, ani 
wielu innych urządzeń, za konieczne uznanych. 

Kronika karnawałowa zajmuje się obecnie prze 
ważnie balem prawników, który przedwczoraj w sa- 
lach Sukiennice bardzo licznych zgromadził uczestni- 
ków. Prezydent sądu apelacyjnego, dr. Dargun, roz- 
począł bal polonezem z żoną prezydenta miasta, 
dra Weigla, który szedł w drugiej parze z ks, Lu 
bomirską. Do tańca stanęło około 100 par, a przy 
niezwykłej ochocie bawiących się przeciągnął się bal 
do godziny Bej, pozostawiając wszystkim bardzo 
miłe wspomnienie, Pożądaną innowacją było gusto 
wnie przystrojone „foyer* w dużej sali wprost od 
wejścia, gdzie urządzonym był bufet cukierniczy. 
Po każdym też tańcu wiele osób korzystało z tego 
praktycznego urządzenia i przechadzając się w orze- 
źwiającem foyer nuabierało nowych sił i weselszego 
usposobienia do dalszej zabawy. Rezultat materjalny 
był również świetnym, bo dochód wynosić ma około 
3.000 złr., z czego przeważna część dostanie się 
funduszowi budowy pomnika Mickiewicza. 

Poznań 31. stycznia. Na wczorajszem posie- 
dzeniu wydziału historyczno-literackiego Towarzystwa. 
przyjaciół nauk zdawał sprawę najprzód sekretarz 
wydziału, K. Kozłowski, z wydatków na czasopisma 
poczynionych; poczem wybrano na członków Towars.: 


prof. dr. Jerzykowskiego z Poznania , Stefana Sta- 
blewskiego z Ceradza, mecenasów Kraushara z War- 
szawy, Głębockiego z Poznania , księcia Zdzisława 
Czartoryskiego, księdza Wład, Jaskulskiego, redakto- 
ra „Przeglądu Kościelnego*, i ks. Apolinarego Tło- 
czyńskiego, redaktora „Gwiazdy,* Dwaj ostatni, ja- 
ko też Stef, Stablewski byli już dawniej wybrani na 
członków Towarz., lecz nie otrzymawszy urzędowego 
zawiadomienia , nie bywali na posiedzeniach. Po u- 
kończeniu tych czynności, odczytał ks. lic. Chotkow- 
ski drugą część swojej rozprawy, obejmującej dzieje 
Prus książęcych w pierwszej połowie XVI wieku. 
Były to dzieje smutne i opłakane, nazwane nie bez 
przyczyny książęcą tragedją. Osią, około której wszy- 
stko się obraca , jest dwór książęcy w Królewcu, a 
jakiż on smutny przedstawia widok! Mnich, co zrzu- 
cil kaptur i zdeptawszy śluby zakonne, na. świeckie- 
go wykierował się księdza, nie znalazł w mał- 
żeństwie szczęścia, którego się spodziewał, przeci- 
wnie, cios za ciosem spadał na niego, a tak w ksią- 
żęcej elektorów brandenburskich, jak i we własnej 
Albrechta rodzinie, co chwila trzeba było nowe opła- 
kiwać straty i nad nowemi stawać mogiłami. Z kró- 
lewnej duńskiej, Zofji, zrodzone dzieci prawie wszy- 
stkie za życia Albrechta pomarły, a i związkowi z 
brunszwicką księżniczką, Anną Marją, Bóg nie bło- 
gosławił. Dżuma dziesiątkowała mieszkańców nie- 
szczęsnej krainy; starostowie i radcy, napiętnowani 
takiemi przydomkami jak: „Banernschinder und Kir- 
chendieb*, darli chłopów ze skóry, a rozswawolona 
teologicznemi dysputami czerń niemieckiego chłop- 
stwa, idąc za przykładem turyngskich chłopów, wy- 
buchła otwartym buntem, który 80 chłopów gardło 
kosztował. Wszystko to razem wzięte, zmitrężyło 
wiarołumnego księcia i złamało w nim zupełnie du- 
cha. Dwór królewski staje się odtąd widownią sza- 
lonych intryg pożenionych teologów, F'unków, Osian- 
drów, Merlinów i takich awanturników, jak ów Ska- 
lie, zwany Skalichius albo Śkaliger z Zagrzebia , a- 
wanturnik , udający węgierskiego hrabiego i weroń- 
skiego księcia. Chcąc zapobiedz ciemnocie, w jaką 
cały kraj krzyżackiemi rządy został pogrążony, tak 
dalece, że w otoczeniu księcia nie było nikogo, coby 
mógł po łacinie korespondować z Rzecząpospolitą Pol- 
ską, jaśniejącę podówczas całą plejadą znakomitych 
uczonych ; zakłada Albrecht za pozwoleniem króla 
polskiego uniwersytet w Królewcu, wyposaża go hoj- 
nie, przywabia uczniów, sprowadza profesorów. Nie- 
stety, sprowadził sobie tylko gromadę ludzi, którzy 
wobec wiecznie zmiennych, bo błędnych i nawet for- 
malnie jeszcze nieustalonych pojęć protestanckich, w 
wiecznej byli ze sobą niezgodzie i walce, publicznie 
się lżąc z ambon, lub wyklinając i od czci i wiary 
odsądzając. Osiander kłócił się z Merlinem , Stankar 
szerzył socjalizm , nie brakło nowochrzczeńców, któ- 
rych aż 200 rodzin naraz się sprowadziło, 

W takiem otoczeniu spędził ostatek swych dni 
dumny niegdyś i wyniosły wielki mistrz krzyżacki, 
Daremnie odzywali się do niego i papież Pius IV i 
król Zygmunt i kardynał Hozjusz. Obudzające się 
niekiedy uczucia żalu w sercu księcia, który zanadto 
zżył się był z katolicyzmem , ażeby się zupełnie z 
niego otrząsnąć, tłumili radcy i teologowie , skłóceni 
pomiędzy sobą , ale zgodni w nienawiści do kościoła. 
Albrecht pasł i zbogacał zmieniających się co chwila 
zauszników, brnąl coraz głębiej w długi, układał wy- 
znania wiary, pisał modlitwy i niknał powoli, pa- 
trząc na syna idjotę, znanego w dziejach pod nazwą 
„Der blöde Herr“, aż i zakończył pełny nieszczęść 
żywot w marcu 1568. Syn jego był ostatnim jego 
potomkiem, „et principatnm ejus accepit alter,“ 
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Rolnictwo przemysł i handel. 
P=tornbn"g 31. stycznia. Z urzędowych źródeł 
donoszą, że zasiewy ozime w gubernjach Charkowskiej, 
Połtawskiej i Kijowskiej ze Bzczętem przepadły i nie 
będzie innej rady, jak tylko przeorać i zasiać na ich 
miejsce jarzyny 
Kontrakty kijowskie trwać będą aż do 25. 
lutego, tj. do 9. marca według nowego kalendarza. 


mmm mm i mni 
Przegląd polityczny. 


Lwów 4. lutego. 

Nie sześć (jak to donieśliśmy wczoraj) ale 
nawet sie dm gmin we wschodniej części kra- 
ju usiłowali ajenci moskiewscy przoprowadzić na 
schyzmę, ale w ostatniej chwili nie powiodły się 
zamiary. Czujność jednak jest nader konieczną. 
Znalezione u ks. Naumowieza w Skałacie papiery 
świadezą niewątpliwie o licznych związkach tego 
„zastupnyka* z agitatorami rosyskimi i schyzma- 
tyckimi, a konsystorz metropol tany gr. unicki po- 
winienby postąpić z nim według fizeni 
Śledztwo karne jest w toku. 


Okrzyk tryumfu rozlega się dziś w organach 
spekulacji Rotszyldowskiej, z powodu upadku i u- 
więzienia finansisty Bontoux i jakkolwiek związek 
tego wypadku z bytem i losami wiedeńskiego 
Landerbanku jest na razie całkiem wyjaśniony i 
nie nasuwa żadnych wątpliwości, to jednak dzien- 
niki te nie mogą się powstrzymać od złośliwych 
uwag i przytyków dla teraźniejszego gabinetu, 
który miał stosunki z p. Bontoux i jego wpływy 
finansowe starał się wyzyskać dla wyswobo- 
dzenia targu pieniężnego, tudzież ekonomicznych 
przedsiębiorstw z pod przewagi lichwiarskich mo- 
nopolistów. 

O samej katastrofie, która dotknęła firmę 
Bontoux, znajdujemy w dziennikach szczegóły na- 
stępujące : 

Dnia 1. bm. otworzono w Paryżu konkurs na 
majątek Towarzystwa „Union generale.“ Kolpor- 
terzy dzienników zaczęli na bulwarach wywoły- 
wać: „Aresztowanie Bontoux,“ ale ponieważ wia- 
domość się nie potwierdziła, przeto powtórne po- 
głoski nie znajdywały już wiary. Dopiero w środę 
wieczorem naczelnik służby bezpieczeństwa, Mace, 
otrzymawszy sądowny rozkaz uwięzienia, udał się 
z ajentami policyjnymi do sali posiedzeń zarządu 
„Union generale," gdzie właśnie odbywała się 
sesja rady zawiadowczej. Mace wszedł i odcz 
rozkaz. Bontoux i dyrektor Feder pobledli, ostatni 
zadrżał, lecz obaj bez oporu dali się odprowadzić do 
sędziego śledczego, Feray'a, który ich przesłuchiwak 
prawie do rana, a następnie przez cały dzień 2. bm. 
Bontoux ofiarował wysoką kaucję za puszczenie 
na wolną stopę, ale odrzucono. Feder został wy- 
puszczony. Wielki popłoch padł pomiędzy ezłom- 
ków rady zawiądowczej, w której zasiada kwiat 
obozu legitymistów. Zachodzi obawa, że i oni 
będą uwięzieni. Biura przedsiębiorstwa są opie- 
czętowane. Głównym zarzutem ma być spekulacja 
giełdowa obcemi depozytami. Na pokrycie strat 
publiczności subskrybenci akcyj pierwszej emisji 
będą musieli wpłacić 75 miljonów franków, O 
drugiej emisji nie ma już mowy, ani też nić od- 
było się zapowiedziane na dzień 3. bm. walne 


zgromadzenie akcjonarjuszów. Stratami dotknię-pog orszyła. Lekarze wróżą mu jednak stanowczo 


tych jest wielu magnatów austrjackich tudzież o- |rychły powrót do zdrowia i wyprawią go nieba- 


soby z „najwyższych sfer“. W Paryżu samym 
zbankrutowało pięcin najznakomitszych kulisjerów, 
między innemi firma Woelff, zastanowił także wy- 
płaty bank „Credit. provincial“, głównie operują- 
cy w Lugaunie, gdzie wskutek licznych bankructw 
obawiają się nawet rozruchów robotniczych. Gieł- 
da wiedeńska i berlińska przyjęła nieszczęście 
Bontoux'a podwyżką kursów. 

Według wiadomości, jakie odbieramy z naj- 
lepszego źródła, „Landerbank* jest zupełnie nie- 
tknięty katastrofą „Union generale*. Nie ma on 
żadnych zobowiązań za granicą, ani też walorów 
zagranicznych pemiędzy swojemi aktywami. Praw- 
dopodobnie Lśnderbank nie obejmie interesu ko- 
lei serbskich, który przejął od „Union generale*. 
Rząd nie zostawał nigdy w żadnych stosunkach z 
upadłą instytucją, a więc tendencyjną tylko jest 
wiadomość dzienników centralistycznych, że kata- 
srtofa „Union generale“ zachwiała stanowiskiem 
gabinetu hr. Taaffego. Także nieprawdziwą jest 
wiadomość. jakoby korona była zniechęconą do 
ministra Dunajewskiego i „Landerbanku*. 

Bankructwo „Union Genćrale* pochłonęło 
wszystkie, jak słychać, kapitały irlandzkiej 
ligi. 

Koło polskie na posiedzeniu dnia 2. bm. rea- 
sumowało, na żądanie polskich -członków komisji 
przemysłowej, swoją uchwałę z dnia 81. stycznia 
co do zasad przyszłej ustawy przemysłowej, i po 
długich rozprawach uchwaliło, na wniosek pana 
Chrzanowskiego. pozostawić polskim człon- 
kom komisji przemysłowej wolność głosowania we- 
dług własnego przekonania, przy roztrząsaniu pro: 
jektu referenta Beleredego na posiedzeniach ko- 
misji przemysłowej; dopiero gdy projekt ten wyj- 
dzie z obrad komisji i przedłożony zostanie, Koło 
polskie, roztrząsnąwszy cały projekt, poweźmie 
względem niego uchwały. Albowiem nietyko idzie 
o zasady, ale o sposób przeprowadzenia tych za. 
sad w projekcie ustawy; przeto Koło polskie nie 
może się krępować przez powzięcie uchwał wprzód, 
zanim znany mu będzie cały projekt. _ (Czas.) 

Słychać, że w austrjackich sferach rządowych 
zastanawiają się nad postawieniem Czarnogórze 
ultimatum i ewentualnem zajęciem tego kraju, 
z powodu przyjaźnego zachowania się ludności 
tamtejszej wobec powstania w Hercogowinie i 
Bośnji. Rosja miała, według Czasu, zalecić Czarno- 
górze, aby zachowywała pozory lojalności wzglę- 
dem Austrji, protestowała przeciw rzucanym na 
Czarnogórę podejrzeniom, aby zyskać na czasie i 
doczekać się lepszej sytuacji, szczególnie zmiany 
ministerstwa w Serbji. 

Z Hercogowiny mało dziś wiadomości. Wa- 
żny jest tylko szczegół, że w Sutorynie ludność 
jednej wsi zbrojny opór stawiła napadowi po- 
wstańców, którzy jej chcieli uprowadzić bydło, a 
dopiero później przybyła mieszkańcom na pomoc 
żandarmerja z wojskiem. Stało się to dnia 27. 
stycznia w Zlebi. 

Wybór nowego burmistrza w Wiedniu nastą- 
pi dnia 9. bm. 

Pobyt jen. Kraussa, namiestnika w Czechach 
miał być w związku z bliskim wyborem poselskim 
kurji szlacheckiej. Nawiasem dodajemy , że po u- 
chyleniu kompromisu, ceniraliści okazują wiele 
nadziei. 

Do Wiednia powołano starostę Kukuljewicza 
z Mostaru. 

Gambetta w; jechał na 8 dni na prowincję, i 
bezwątpiezia będzie organizował agitację w swo- 
im duchu. 

W Petersburgu i Moskwie panuje bardzo 
wielkie zadowolenie z mowy jenerała Skobelewa , 
zarzucają mu wszakże, że pominął innych jenera- 
łów, a tylko o swoich czynach mówił. W Paryżu 
zjedna Skobelewowi jego mowa sympatję, dla te- 
go, że mieści wycieczki przeciw Prusom. 

W Nowym Jorku ma się w przyszłą środę 
odbyć publiczne zgromadzenie dla wyrażeniu 
współczucia dla uciskanych w Rosji żydów. 

Do National Ztg. donoszą z Petersburga, że 
wskutek wmięszania się Anglii w sprawę prześla- 
dowania żydów w Rosji, wystosuje rząd rosyjski 
notę, w której wymawia sobie podobne bezprawne 
wgłądanie w cudze sprawy i zwraca uwagę An- 
glii na stosunki irlandzkie. 
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Talegramy wasna „Dzien. Polskiego. 


Drezno 4. lutego. Kraszewski wczoraj 
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ABRBWUYE 


wem do wód zagranicznych. 

(R.) Wiedeń 4. lutego. Posiedzenie Izby pa- 
nów, na którem rozpoczętą będzie rozprawa nad 
kwestją uniwersytetu czeskiego w Pradze, odro- 
czonem zostało z wtorku na czwartek. W środę 
wieczorem odbędzie się konferencja autonomi- 
Ek, posłów u księcia Adolfa Schwarzen- 

erga. 
(R.) Wiedeń 4. lutego. Dowiaduję się, że 
obrady Izby poselskiej prowadzone będą teraz w 
przyspieszonem tempie, ponieważ jest życzeniem 
rządu, aby Rada państwa zamknietą została naj- 
później dnia 1. kwietnia. 

(R.) Wiedeń 4. lutego. Rząd ma wiadomość, 
że przed paru tygodniami bawiło we Lwowie 
kilku wysokich dygnitarzy rosyjskich w celu u- 
rządzenia agitacji pomiędzy Rusinami na korzyść 
Rosji. Papiery, znalezione przy ks. Naumowiczu, 
mają być w wysokim stopniu kompromitujące. 

(R.) Wiedeń 4. lutego. Stosownie do u- 
chwały prawicy, przemawiać będzie na jutrzej- 
szem posiedzeniu delegacji austrjackiej ks. Jerzy 
Czartoryski w sprawie kosztów pacyfikacji i 
Zak Bośni i Hercogowiny. 

(R.) Wiedeń 4..lutego. Natychmiast po u- 
chwaleniu ustawy naftowej przyjdzie na porządek 
dzienny lzby poselskiej budżet państwowy. 

Komisja, zajmująca się sprawą Izb lekarskich 
przedyskutowała wczoraj 3 paragrafy.—W komisji 
przemysłowej jawili się wczoraj : Minister Pino 
i czterej zastępcy rządowi. Przemawiali Skar- 
szewski i Chamiec. Nie powzięto żadnej 
uchwały. 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 3 lutego. Komisja przyjęła w roz- 
prawie generalnej przedłożenie rządu względem 
utworzenia pocztowych kas oszczędności, gdy mi- 
nister przyrzekł wszelkie możliwe ułatwienia co 
do wkładek. 

Na posiedzenin komisji przemysłowej oświad- 
czył minister handlu, że nie ma co dodać do o- 
świadczenia, które złożył reprezentant rządu, wy- 
jaśniając, jakie stanowisko zamierza zająć rzad w 
sprawie projektu do ustawy Belerediego. 
Reschauer i Matscheko żądali od rządu 
większej jasności, poczem przyjęto 9 głosami na- 
przeciw 8, wniosek Skarszewskiego, iż 
komisja tymczasowo zadowoloną jest a oświadeze- 
nia rządu. Rozprawy generalne toczą się dalej. 

Wiedeń 3. lutego. Wiener Abendpost w dlu- 
gim artykule gani metodę niektórych dzienników 
wiedeńskich, które traktują paryzką kryzis giełdo- 
wą w ten sposób, jak gdyby się ta kryzys odbyła 
w Wiedniu, tym sposobem starają się wystawić 
Austro-Węgry w oczach zagranicy w złem świe: 
tle. Jeżeli by tym dziennikom chodziło tylko o 
kwestję osobistą w tym razie, gdy połączą Austro- 
Węgry z upadłością jakiegoś banku francuskiego, 
nie zajmowalibyśmy się nawet podobnymi pam- 
fietami, ponieważ jednak idzie tu raczej o skom- 
promitowanie rządu i państwa, więc poczuwamy 
się do obowiązku oświadczyć wobec zagranicy, 
któraby mogła przeceniać znaczenie takich eloku- 
bracyj dziennikarskich, że rząd, możemy to sta- 
nowczo zapewiić — raz tylko wszedł w stosunki 
z „Union generale" i to wtedy gdy szło o udzie- 
ienie koncesji na Landerbank. Koncesja ta została 
udzielona, gdy „Union generale* dała wszelkie 
możliwe gwarancje. Zresztą rząd  austrjacki 
z „Union gónćrale* lub panem Bontoux nie 
miał żadnych stosunków, ani nie miał zumia- 
ru prowadzić Żadnych rokowań. W skutek 
tego twierdzenia, jakoby „Union generale" 
miała w Austrji monopol jest wprost płytkim i 
bezwstydnym wymysłem, Abendpost nazywa po- 
stępowanie podobne niektórych dzienników wie- 
deńskich niepatrjotycznem. 

Wiedeń 3. lutego. W delegacjach  węgier- 
skich podczas obrad nad sprawozdaniem połączo- 
nej komisji z czterech, podnosi referent Bar08s 
z naciskiem konieczność reformy administracyj- 
nej w krajach okupowanych i powiada, że przez 
okupację zapobieżono większym  niebezpieczeń- 
stwom. Akcja energiczna, celem stłumienia po- 
wstania jest konieczna i z tego powodu zaleca 
on w imieniu komisji przyjęcie przedłożenia o 
kredycie. Keglevich zajmuje się w dłuższej 
mowie przyczynami ruchu i podaje ewentualne 
środki stłumienia ruchu, wyraża wreszcie nadzie- 
ję, że ludność Bośnii uzna usiłowania i ofiary 
monarchii i wkrótce będzie sama korzystać z bło- 
gosławieństw pokoju i odda się pracy cywiliza- 
cyjnej. Mowca głosować będzie za przedłożeniem. 
onyi wyraża obawę, że kredyt żądany nie 


r 


Magazyn 


Au bon Marche we Lwowie 


innych części monarchii, a fakt ten jest nowym | przejechała tędy 
dowodem, jak mocno interesują się D 
ścią i sławą monarchii. (Oklaski). Mowca głosuje | dzin z powodu zajęcia się osi u wagonu salono- 
za kredytem bezwarunkowo i Żyda rychłego stłu- 
mienia powstania. 


re zostało zgniecione. Niebezpieczeństwo jest o- 
beenie daleko mniejsze. Powstanie jest obja- 


wem sytuacji. Zgadza on się na odpowiednie} Minister finansów Ćhitzu obejmie minister- 
środki. Zwracając się przeciw 


misji, oświadcza mowca, że główną przyczyną |tekę spraw zewnętrznych. 
powstania są stosunki lokalne. Pulszky wzy- 
wa rząd, aby zechciał wypowiedzieć 
wanie przed zamknięciem rozpraw generalnych. tego w sprawie żydowskiej, powiada: Ogranicza- 

ndrassy 
Apponyego, wskazuje na Francję, która od |stępowania przewodców agitacji, którzy uważają 
1860 r. walczy rok roeznie prawie z Arabami w |sję za uprawnionych do wyrokowania o ustawach 
Algierze, a tak samo Ameryce idzie z Indyanami, | państwa rosyjskiego, z którem Anglja stoi w sto- 
a w Indjach Anglikom. Każda polityka jest skie- 
rowana ku zwalczaniu pewnych niebezpieczeństw, | wnością uważaliby za rzecz dziwną, gdyby tej 
a krytyka trzyma się faktów, które nastąpiły 8 | samej metody użyły zgromadzenia na kontynencie 
nie wypadków, którym zapobieżono. Opozycja |zastanawiając się nad ustawodawstwem irlandz- 
musi przyznać, że powstanie rezszerzyło się na 
Hercegowinę z Dalmacji, z czego wypływa, że |tej agitacji. Chodzi jej po prostu o to, aby oży- 
powstanie przybrałoby inne rozmiary, gdybyśmy |wić dawną rusotobię, która pod obecnym rządem 
nie byli zajęli krajów sąsiednich. Mowca wskazu- 
jąc na lojalne stanowisko mocarstw ościennych 
przypomina czasy, w których musieliśmy Zapłacić 
10 miljonów za 
wdzięczności, ani ze strony Turcji, ani ze 
ny chrześcian. 
Serbji ma monarchja bardzo korzystną pozycję |—'—, Galicyjskie obligacje indemnizacyjne 
strategiczną, dla niego jest rzeczą niewątpliwą, 
że nieokupowanie byłoby daleko większe niebez- 
pieczeństwa 
skarbu Szlawy zwraca się przeciw A p p o0- 
nyem u, który bardzo czarno odmalował sytua- 
eję. Zgadza się raczej z Szecsenem, iż na 
sytuację należy patrzeć po męzku bez pesymizmu. 


możliwy bez daleko idących inwestycyj. Mini- 
ster zaleca przyjęcie przedłożenia. Tisza sprze- 
ciwia się zapatrywaniu, iż okupacja wszystkiemu 


żeń pojedyńczych narodowości. Sympatyzuje on 
z temi dążeniami, ale jeżeli w tym razie mowa 
jest o ruchu, o prądzie jakim, 


go 
uznania trudności sytuacji, która musi być opano- 
waną. (Gorące oklaski). Na wniosek Szilsgyego 


następujące straty,p. pieszego nr. 77 (sumborskiego) 


n 

i ołoszyń Tegoż dnia w potyczce pod Lokwą z 
pułku nr. 9 (stryjskiego) zginął kapral Emil Ko- 
piel, 
Dmytro 


ZZ | aaa- 


DZ alt. IKPOLSK. 


wystarczy i zwraca się następnie przeciw sprawo- Rzym 4. lutego. Dziś ma rząd złożyć osta- 
zdaniu komisji, które kreśli idylicznie stan Bośnii |teczne oświadczenie w sprawie reformy wyborczej 
i Hercogowiny; wątpi on w prawdziwość zapatrys|i postawić kwestję gabinetową. -— Wysłannik 
wania Keglevicha, że monarchjaj ofiarami|Schlózer przybył tu z Monachjum i zrobił wi- 
lub pieniądzmi zdobędzie sobie uznanie krajów |zytę Jacobiniemu. 

okupowanych. Głosuje on za kredytem tylko ze Stambuł 4. lutego. Porta dała mocarstwom 
względu na krytyczność chwili, której trzeba za-|odpowiedź odmowną w kwestji ceremonjału kon- 
radzić, Sze cesen widzi przyczyny obecnego po- | sularnego. 

łożenia w traktacie berlińskim, zgadza się w zu- Kair 4. lutego. Nowy gabinet utworzony : 
pełności na politykę okupacyjną, widzi przyczynę | prezydentem został Mahmud Basza i min. spraw 
powstania w pewnych warunkach, związanych ści-| wewnętrznych, pułkownik Arabibej wojny, Mahmud 
śle z bytem państw i ludów i sprzeciwia się Za- |bej robót, Abdullah oświaty, Fakri spr. zewnę- 
patrywaniu, iż sytuacja nie da SIę naprawić. P 0- | trznych, Fetmi sprawiedliwości. 

wstanie dotyczy Węgier więcej, jak wszystkich Sztutgard 4. lutego. Cesarzowa austrjacka 
pociągiem  pospiesznym. W 
ęgrzy cało- | Esslingen musiała się zatrzymać przez pięć go- 
wego. 

Bukareszt 4. lutego. Ministerstwo skomple- 
towane zostanie prawdopodobnie w taki sposob: 
Bratiano obejmie ministerstwo finansów, a 
tekę wojny odstąpi jenerałowi Angehlesceo. 


Eber przypomina powstanie r. 1875, któ- 


sprawozdaniu ko- |stwo sprawiedliwości, a wiceprezes senatu Leco 


Petersburg 3. lutego. Journal de St. Reters- 


swoje zapa*|bourg, mówiąc o angielskich mityngach z 1 lu- 


zwraca Się przeciw wywodom |my się na tem, aby wskazać na niestosowność po 


sunkach przyjaznych. Ci sami przewódcy z pe- 


kiem. Mimo to pojmujemy aż nadto dobrze cel 


się już uspokoiła. 
Telegrafowany kurs wiedeński. 


zbiegów i nie mieliśmy za to Wiedeń 4. lutego godzina 10 min. 46. Akcje 
stro- kredyłeme p150, Anglo: Austi, 0 ca i bam 
, 5 . | Union 128-50, Kolej Karola Lud. 30050, Połudn. 182:— 
Obecnie wobec Czarnogóry ij Renta papierowa ——, Listy zastawne gal. banka hi at 
cyjski bank rustykalny —'—, Losy z roku 1864 82-10, 

apoleondor 9:56. Rubel papier. 1:22. Usposobienie : 
bardzo stałe. 

Wiedeń 3. lutego godzina 5 min, 45. Jedno- 
lity dłng Państwa w banku 74-70, w srebrze 76-15, Renta 
w złocie 98:80, Losy pożyczki z roku 1860 131-50, Akcje 
banka wiedeńskiego 828-—, kredytowego 312*—, Londyn 
1220, Srebro —*—, Napoleond'or 9'56:,, Dukat eos 
meu. 5'62, 100 marek niemieckich 58:60 


pociągnęło za sobą. — Minister 


Ciągły postęp w prowincjach okupowanych jest 


Dnia 8. lutego. 


, [23025] płacą 
Lwów, z Izby handlowej. TAR 


winna i zastrzega się, jakoby środki rządu zwró- 
cone były przeciw ruchowi słowiańskiemu. W in- 
teresie monarchji leży ochrona indywidualnych dą- 


II. Listy sastawne na 100 sł, 


Tow. kred. gal. 5%, w.a.|101 25| 99 75] Węgierskie 


to rozumie się 


, a 28. 40 96 50| — - 
w tym razie ruch panslawistyczny, który właśniej > „ ë o» zało „ fioi 25| 99 75 
ma zamiar ujarzmić pojedyńcze narodowości. | p wy n Sle „ |.92 50| — — 
W końcu zwracające się do wywodów A n drasse- | Banku hip. gal. 60a „ |102 25/100 75 


4 LU n ło » 
» » m Bo prem. 
III. Lisy dłwżne na 100 sł. 
: Gal. zakł. kred. włożo. 6'/„]102 — 
At pi" do jutra. Erde A 
Wieden 4. stycznia. Raport urzędowy podaje | Ogól. rol. kred. zakł. dla 
Roba g WM y dal.i Buk. 6° los w 151] 94 — 
IV. Obligi na 100 sł. 
Indemnizacyjne galio. . 
Komunalne gal. Zakładn 
Kredyt. włościańsk. 6/, 
Pożyczki kraj. 1873 60/1023 — 
Losy miasta Krakowa 20 — 
„  Stanisławowaj 27 —| 25 


co do pesymistycznej krytyki, żąda mowca 


w potyczee pod Brodem dn. 31. zm. Ciężko ran- 
szeregowiec Jar Załomczak, lekko: Seńko 


ciężko ranni: Szeregowcy Jan Bobowski, 


esiów, Daniel Soroka i Hryń Srutyk. 


» 


Do wynajecia 


zaraz do spółki dla kawalera duże, suche, 
jasue dwa p :koje z umeblowaniem na III. 
piętrze przy ulicy Jagiellońskiej, Bliż- 
sze szczegóły w Administracji „Dziennika 
2 -2| Polskiego. 1241 1-2 


Gda AR JaWOrZJŃSKI 


koncesjonowany budowniczy 
mieszka przy ulicy Śmaleńskie I. l0 


w Krakowie. 


t 


tej 


2,0 


austrjacki 
96 —| 95 — [Zakład kred” d hand i pr. 


1600 Gruldenów 


któraby po użyciu mojej 
Maści na piegi 


Wiedeń 3. lutego godzina 2 min. 35. Losy 
kredytowe —'—, Węg. akcje kredyt. 304-—, Akcje anglo- 
austr. 126-75, Akcje banku Union 122:75, Akcje kred. 
Karola Ludwika 300 -, Akcje kolei północnej 249'—, 
Akcje kolei południowej 129: , Akcje kolei Alfoidzkiej 
166 50, Akcje kolgi Elżbiety 209 25, Akcje kolei Lwowsko- 
Qzerniowieokiej 171: -, Akcje kolei węg. północno- 
wschodniej 160—, Wiedeńskie losy 12550, Akcje kolei 
Rudolfa —*—, Akcje kolei Albrechta —'—, Węgierskie 
obligacje państwa w złocie 98°25, Galicyjskie obligacje 
iademnizacyjna 100:—, Loey regulacji Ciszy ——, Losy 
tureckie 25-—, Węcieraka renta 11850, Akcje banku 
związkowego 117:50, Akcje banku obrotowego —'—-, 
Akcje kolei węgiersko-galicyjskiej ——, Akcje kolei 
państwowej ——, Rubel papierowy 1'22, Węgierskie 
losy 118 . Mark niemieoki —*—, Uspos.: słabsze, 


Paryż 30/, Renta 82 25. 


Berlin 3. lutego godz. 5 min. 45. Rosyjskie 
banknoty 20825, Akcje kredytowe 647:-, Lombardy 
22150, Galicyjskie 126: -, Kolei Rumuńskiej 63—, Au- 
strjackie banknoty 170:90. Pe zamknięciu giełdy : kredy- 
towe —'—, Lombardy -—*—. 


Nafta. Wiedeń 4. lutego: 1512 do 1525. 
Brema: 720 do . Hamburg: 730, na styczeń 
7'25, na luty-marzee 825. Antwerpja: na sty- 
ezoń 18. Nowy-York: 7'4. Filadelfia: 7t 


Telegramy zbożowe z dnia 3. lutego. 
Wiedeń: Pszenica 12:80 do 13— zł, żyto — — do 
—— zl, jęczmień —.— do —— zl., kukurudzą —— 
do —'— zł., owies —' — do —'— zł; okowita pr, 10.000 
liter procent 33:— do 3826 zł. — Budapeszt: 
Pszenioa 100 klgr. (na wiosnę) 1247 do 12:50 zł., rzepak 
na sierpień-wrzesień) 13”|,, zł. — Berlin: Pszenica żółta 
GR atyczeń) 225'4,, Żyto ——, spirytus loov 47 80, 
olej rzepakowy 56'30. — Szczecin: i 


Pernica —— 


rzepik —*—. — Paryż: mąki 159 klgr. 65-60, olej 
rzepakowy 7250, spirytus ——. — Wrocław: Pszenica 
—— o —'—, owies —'—, spirytus ——, udza 


—'—, Kolenia: Pszenica ——. 
|=ie TWA I... M - || 


Przyjechali do Lwowa dnia 4. lutego. 


HOTEL ŻORZA. S. hr. Badeni z Radziechowa, M 
Merey z Hłuboczka, R. Puzyna z Gwożdźca, F. Roder z 
Łoziny, N. Biernacki ze Stockholmu, F. Diano z Buka- 
resztu. 

HOTEL LANGA. A. Bogusz z Sowranki, E.Fischler 
ze Stanisławowa, L. Spunberg z Rosji. 

HOTEL WARSZAWSKI. A. bar. Brickmau z Woj- 
nicza, S. Plewiński z Dublan, K. Hałczyński z Załoziec, 
A. Gńother z Mostów wielkich. 

HOTEL ANGIELSKI. J. Bejsym z Czeremchowa, F. 
Obertyński z Sawczyna, B. Zatorski z Sanoka, W. Youn- 
ga z Surmaczówki, B. Bohosiewicz z Hrynowic. 

HOTEL EUROPEJSKI. Z. Kazimirski z Podola ro- 
syjskiego, A. Baderle z Wiednia, S. F. Sontag z Gdań- 
ska, M. Eisenstein z Ołomuńca, 


Koszycko. Odarbargka 


'wowsko-Czern. I. 


à 3 . Monety. aż, = 
Praga 4. lutego. W procesie socjalistów | Daukat AI | s esl 5 so EW: 102 —|101 
skazano sześciu przywódzców na 18 miesięczne cesarski 5 66] 5 elangi par EE kPa 
więzienie lub na areszt LO miesięczny, innych na | 0 fraakówka. . . . 9 59) 9 49 Kolej Śażbiety Ró 
areszt 1—4 miesięcznych, ezterech uwolniono. | Pół-imperjał rosyjski . | 988] 9 77 ółn. Fordynsnda, . 
oma: Rubel rosyjski srebrn: 1 62| 1 524 » | 
Belgrad 4. lutego. Według telegramu z Pa- |“ s bioi 123| 121] » ¥renciazka Józefa 5 66, 6 64 
ryża skarb serbski doznał bardzo małych* strat | 100 marek niemieckich | 59 16] 68 35] ” g: e A H 
w Union generale. Minister Mijatowicz traktuje | Sretro za 100 zł. — -~ — v Lwow.-Czern.-Jaskaf169 12 02| 11 97 
z bankiem francuskim o budowę kolei serbskich. Kupony w srebrae . „, 4 — —| — é 10 82| 10 80 
Belgrad 4. lutego. Rząd zasekwestrował ENS lutego. M8 — BAZĘ: o Azee 
wszelkie przedmioty należące do „Union ge- jugu państwa. . J upon yarana EA Aa 55 
: A . : Reuta panierowa 74 30| 74 1 161 50161 —]Markiniem.za100mar.) 58 70! 58 65 
nerale“, które znajdowały się w biurze cen-| | PASA 75 50| 75 3 122 601122 25 
tralnem. - Je ao... 1. j 58 3093 10 
„Biuro Reutera" donosi | Loey z r. 1854 4'/4'|, Wanara Lago. 
o 
proponowała na prezydenta ministrów Ma-| » » 1330 th 5 S [i 50 m" k Bol, Listy zastawne no 
h muda paszę, odpowiedział wicekról, że pole-|  „ 1864 . 560 ,,|169 50|167 we 1869 r. s s% Siae 
cił temuż utworzenie gabinetu. Delegowani udali| „ s. Como-iłenten | — -| — - „15 —|114 25 s s. PPOR ra 
3 3 F za : O „126 25|125 75449(, Listy likwidacyjnej 86 60 
się więc do Mahmuda, który oświadczył, iż misję igi indomniaacyjne. kupon| 67 - 
przyjmuje i przedłoży popołudniu kedywowi listę | Czeskie . . . . . . 
aktów. B1kowińskia 100 FO) 99 75 


ali mm man B «* 4 


Największy wybór: 


Ordery kotyliwnowe 100 sztuk po złr. 5, 6, 7, 8, 9, 10. 
Bukiety po złr. 1:20 za szpilkę, 


Cietrze wie 
norwegskie, para złr. 4. 


Bażanty i Kmiczoły 


poleca handel *004 7-0 


St. Markiewicza 


we Lwowie, w rynku l. 42. 


o 
NMi-szyny do szycia 
Za 30 i 35 xlr. dostać 
"Wr. można bardzo dobrą massy- 
Ż =. na Howego, Singera, albo 
Wilsona i Whcelera z 6010- 
letnią gwarancją w fabry”). 


żnienia od pra dziwych po złr. 1.50, 2, 250 i wyżej. 


takie same fr.neuskie wysadzane brylantami po złr. 
p 2 50, 8. 
„ Naramienniki francuskie po złr. 1. 150, 2, 2'50, 3, 3-50. 


1:50, 1.75, 2, 250. 


złuto double pod gwarancją 2'25, 2:75, 8, 3-50. 
Garnitur spivek do koszul ze złota double 90, 1:20. 
Guziki do mankietów franerskie od zł. 1 i wyżej. 


V.,  Hundsthurmer- 
strasse 117. Maszyny te o- 
debrane od partyj, które nie; 
płaciły rat, a zatem jeszcze całkiem nowe. 


zł, 1, 125, 150. 


1070 10—10 Brosze rococo, najnowsze 7b, 1, 1-50, 2. 
— 2 ERZE O O 
< Wachlarze balowe 1:50, 225. 
Najnowsze Walce Jedwabne chustki we wszystkich kolorach po zł. 1. 
Jana Hopfa Prawdziwe angielskie perfumy Atk nsona po Zł. 1. 


Woda Kolońska 20, 30, 50, zł. 1. 
Kołnierze, mankiety i krawatki w największym wyborze. 
Najnowsze przedmioty na tombolę po 50 ct., i zł. 1. 
Ceny jak wyżej tanie i stałe. 
i > Z 
Kesmarky © I les 


Plac Marjacki, Lwów. 


kapelmistrza muzyki wojskowej 


La Masgagór dn Carnaval 


cena zir., 1. 
wyssły nakładem księgarni 


Sepfartha i Czajkowskiego 


we LKwewie. 1113 4—! 


1213 3-4 


Imitacje brylantów bardzo modne, brosze i kolczyki po 50 ct., 
takie same francuskie, delikatnie szlifowane, nie do odró- 


Medz»liony, najnowszy fason, pozłacane w ogniu po złr: 1, 1-25, 


Kolje z monet, najnowsze złote, srebrne i rococo po złr. 1, 1:25, 


Prawdziwe amerykańskie łeńcuszki do zegarków, najnowszy fason, 


Bronzowe grzeb'enie do włosów z puklami, w ogniu złocone 


nie straciła piegów, jakoteś ostudów, og'rzeliny lub 
w opole wszelkich wadliwości płci. Rozsyłam :s po- 
braniem pocztowóm 1 słoik po złr. 2:10. 


WEW ttbmy” nna Et WW" a 

Wygaubić zarost tam, gdzie jest niemłym tak, aby nigdy więcej nie 
odrastał, było dotąd po ożnśm życzeniena, albowiea śaden środek nie od- 
powiadał oczekiwaniom. „Sensącję- tedy aprawi mój środek, który nietylko 
niszozy włosy, ale takže przeszkariza ioh odrostowi, a to tembardz ej, ileże 
przyjmuję zupełną gwarancję za powodzenie, obow gująs sig, w razie nie- 
skuteczności zwrócić całą ceng kupna. 1154 2 -12 


Cena matege finkonika złr. 5 wielkiego zła. 10. 


Robert F ischer, Doktor chemii. 
W Wiedniu I., Jehannesgasse 11. 


? 


Naj wiekszy 


MAGAZYN OBUWIA 


męskiego i damakieg » 


NoE „Lazienki Diay pó 


«e Lwowie, przy ulicy Słowackiegi i 2. 


wyrobu krajowego 


SZYMONA AMALOWICZA 


fIDACZTE NR ~ 


C ian eA TE KE 


Ceny kapieli: 


Wanna porcelanowa z tuszem i bielizna, 1 zů — at. 

marmurowa = ; à 

1: yi pk a Ma fo „  cjnkowa r ug 6-1 złr 35 el 

odszczególniony na wystawach krajowych, zaś w roku 1889 na wystawie Cieszyńskiej „ metalowa s e saii j 
Otwarta od 6. rano do 10- W©Ooz®>T. 


wielkim medalem srebny ma. mydlane, tudrież hydroe 


Dziękując za dotychczas okazywane mu wzzlędy Obywatelstwa krajowego Kąpiele głodowa, ilang; a y tadanie. Gównieł dostarcza się 
poleca się i nadal takowym, żywią) przekonanie, iż wyroby jego pracowni w obec |E patyenme spomidn A J de dermi. 1014 59 - 0 


usjwybredniejszego gustu, pod względem elegancji uzyskać muszą u*nanie, a to 

bardziej, ileże są wykonane sumiennie i z najdoborowszego materjału, trwałego, 
z najgustowniejszą elegancją paryzką, « przecież po cenach sumiennie umiar 
kowanych. au i 


Do abenamentu gs 10 kąpieli dodzje się dwn bilety wolne. 
RzRoGECĘ | a "| 


t 


< 


ane 


Poleca znany z taniości i doburowego towaru 


MAGAZYN DAMSKI 


Kamila Strzyżowskiego 


we Lwowie, ulica Halicka 1 4. 
102 12—0 4 
| 2 


nadania rumieńców i utrzynra- 
nia świeżości policzków. Puder „Ve 
loutine,* działający, azczęśliwie na 
akórg, ktory niedostrzeżenie przy 
staje do ciała i nadaje ourze świe- 
Łość naturalną. Creme, Gold-Creax. 
i Mydło glycerynowe. 


o Laskawe zamiej 


z nowemi samodzielnemi przyrządami i nowemi, 

całkiem boz szelestu pracującemi i zużyciu nie- 

podlegającemi stolikami na kółkach. Są to naj- 

doskonalsze i najlepsze maszyny do szycia dia 

27 ażytku familijaego, jako też dla celów przemy- 
i5 ałowych, i nadają się azczegôlnieo jako 


Singer Manufacturing 


Nagniotki! 


Prawdzkwa tylko wtedy, jeżeli 
na etykietach znajduje s,.ę marka 
ochronna. 


Wyciąg 
słodowy z ziół miodowych 
1046 7 t karmelki *) 3—0 


L. H. Pietscha ŚL Comp. (Wrocław), 


Skutek psńskiago („Nie Ka- 
aziej'*) wyciagu srodowego 
z ziór miodowych na moich 
dzieciach był wprost cudowny. Oier- 
pisały one na kaszel uciążliwy. Nawet 
ma y '|, roku liezący chłopak mój jest 
„Ab vie zdrów i czuja sięznów silnym. 

o3zę więcoprzesyłkę nową i korzy- 
sta ı z tej sposobności, aby pana 
nw gdomić o tak ni zwyczajnie IK6» 
ru atnym skutku leków. 

Lipsk, Katharinenstratne 11. 


Karol W. Hofmann, krawiec. 

*) Wyciągu flaszka 80 ct, 1 złr. 

50 ct. i 2 złr. KKarmelki paczka 
25 i 40 ct. 

*) Dostać można ekstraktu flaszkę 

po złr. 2, 1:50 i 80 cat. Karmelków 

torbeczkę po +0 i 25 cnt. We Lwowie 


kalnie. 


dectwa najznakomitszych lekarzy. 


Takóc jest małpa do nabyeta. 
Z poważaniem 


+ 
+ 
> 
è 
+ 
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| 


dawniej 


we Lwowias 
w gmachu Banku Hipotecznego v:s-A-vis Hotelu 
poleca 


u Zygm. Ruokera apt. pod „Srebrnym a 
Urłem*, w Brzesku u W. Jawoscheka damski ad wloski 54 Szale Hymalaya, 
apt. w Borszczowie u M. Niemcze- "ZE R $zxie, francuskie, 


angielskie i wiedeńskie od złr 1-20 
` do najlepszych kozłowych. 


wskiego apt., w Dobromilu u A. Gro- 
towskiego, w Grybowie u Tulszyckiego 
apt., w Jaśle u R. Paloha apt., w Kan- 
czudze u R. Hegera apt., w Mostach 
Wielkich u Ignacego Żolińskiego apt., 
w Rozdola u Ed. Kornbergera apt., 
w Skawinie u Karola Mayera apt., 
w Wojniłowie u E. Stiebera apt., w Zu- 
rawnio u J. W. Tomaszewskiego apt., 
w Zydaczowie u M. Bardasza apt., 
w Ternopolu u G. Jamrogiewicza apt., 
w Sokalu ju Eugeniusza Wysoczań- 
ak ego apt, i 


| 


d zł 
Wachlarze j 


począwszy cd, złr. 1 do najbogatsz. 


Kwiaty francuskie 
po zniżonych cenach. 


. Gorsety francuskie 
po złr. 2:75, 4, 5, 6. 


Koszule męzkie białe 


po zr. 3, 4, 5, IN ejPNARRixA 
A: afi Oxford kolorowa. po złr. 3. w wielzim wyborze. 
+ ——— 
gasi aand oe Najnowsze kołnierze tuzin 3-60. Portmonetki, cygarówki, 
vez ATA = o Mankiety po złr. 5 i 6 za tuzin. albumy i teezki modne, 
aes qutaciżas? inflati für m- ; ; . Szezotki, lusterka, scyzoryki, noży- 
Gejdledjt8- anibciten Wielki wybór kaftaników wełnienych Le Na gc moy 


em od złr. 1, do najlepszych jedwab. 
Med. Dr. Bisenz, FE 
Mitglich ber mek. Bacuitdt. 


Wielki wybór naju. krawat męzkich 


ók „cartamiać” uioazzodliwy dla TW 


Oryginalne Singera maszyny do szycia 


Operuję bez nżycia instrumentu (noża), bez bolu i rady- 
LOO zir. zapłacę temu, u którego po operacji 
nagniotki się powtórzą. Na żądanie mogę przedłożyć świą- 


Dla dogodności P. T. od 28. stycznia pozostaję nieodwo- 
łalnie jeszcze da 15. Lutego w prywatn=m pomieszkaniu. Ulica 
Łyczakowska Nr. 13, w domu p. Smutnego, parter, na prawo © 
od 8. do 1. i od 2 do 6. Operacja zwyczajna nagniotka 1 zir. ® 


Józef Paliński, operator z Paryża, Boulevard Sebastopol 1. 69. 


+++++++++++++irr++rr+"+"r+"+" 


| Magazyn Nowości 
E. MACHAYSKI 


L. M. Feintuch & E. Machayski 


pledy i kcłdry angielskie. 


Płaszoze angiel. gumowe i Watterproof 
r. 40. 


Kalosze angielskie 
męzkie i damskie. 


Wielki wybór 
najmońciejszej biźuterji francuskiej. 


Wyroby z bronzu, skóry 
drzewa i szkła 


ezki, brzytwy i paski do brzytew 
augielskie, 


DZIENNIK POLSKI. 

wy ypróbowane i nieomylne środ- | E7 odg kolońską prawdziwę, wo- 
ki zamieniające się w je-| Y Y do anaterynową proszri ı pa- 
dnej chwili ua kolor ozarny, bruna-f sty do czyszczenia zębów, atrament 
tny lub biały, mianowicie’ Eau def do znaczenia bielizny, wody i octy 
Qythere, Eau WH be Auguste, Ni- do mycia, perfumy francuskie i an- 
gretine, Orisaline, Melarogen', Ea gólskie, sachetki, papierki wonne 
Derat, Lai de Noix, Ekstrakt i po-|| do kadzenia, olejki, firatory, puezki 

madę Acza Musk ego. do pudro., 


ewinny prawdziwie i meszko- 
dzący środek dający ciału deli- 
katną cerę śŚwieżośoi i młodości, 
jakoto: Eau de Lyss, Lait Antephe- 
lique. Oriza-Lacta, Ean Allemande, 
Eau de Princesses i inna, Pomadkę 
poziomkową. dla zachowania ust w 
stania ówieżości i utrzymania natn 
ralnego ich rumieńcą. 

| 
scowe zamówienia wykonują się jak naj*pieszviej i nsjakuratniej. semu 


A 0) 


hA EA hygieniczne makasarowe w eleganckim słoiku w 4 sza- 

1Y.B- pachach, zaəzozycone świadectwem urzędu lekarskiego, jako 
niezawodny środek delikacgoy i gojący skórę cierpiących na 
cstrość twarzy i rąk w takim stopnin, jaki przez użycia innych 
w ogóle mydeł toaletowych w handląch znajdojąaych się nigdy 
oniggnigtym być nie może. Pomadę do pielęgnowania i wzmo- 
eniaaia korzenia włosów, do kędzierzawienia, tudzież do bezwa- 
runkowego porostu tychże. 


Dotychczasowy odbyt prawie eutersch mil- 
lieaów oryginalnych maszyn Singera dowodzi 
najlepiej ich zalety przed wszystkimi innymi fa- 
brykatami. Bez podwyższenia ceny sprzedają 


pożyteczne 
się one na raty po 1 złr. tygodniowo, a na- 


podarunki RA święta. uka udziela się gratis. Gwarancja zupełna. 
Company New-York, we Lwowie plac Halicki 1. 8. 


1015 12—0 


TSKAWODKATSÓL MOLLA 


Do weieraaia na skuteczne leczenie gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju 
rwania w członkach i porażenia, bolu w głowie, w uszach i zębów ; do układów na 
wszelkie uszkodzenia i rany, przeciw zapalemiom i wrzodom. Do użycia wewnętrz- 
mego zmięszana z wodą, przeciw raptownym nudnościom, wymiotom, kolce i dyarji. 

Flaszka z dokładnym przepisem użycia 80 ct. — Główny skład wysyłkowy u 


Åb 


ww Tylko wtedy praw- 
dziw», jeżeli każda fla- 
Bzka opatrzona podpi- 
sem Molla i marką 
ochronną. ga 


ame Tylko wtedy praw- 
dziwa, jeżeli każda fla- 
szka opatrzona podpi- 
sem Molla i marką 
ochronną, -9u 


A. Woll aptekarza i c. k. nadw. dostawcy we Wiedniu, I. Tuchlauben, 9. 


1145 17—0 


++ 


© ai. 


na 


o Listy zastawno c. K. uprzywił, Zakładu kredy 0+ogo zionskiogo 
Główna scygrana 50.000 etr. 
6 ciągnień rocznie, najbliższe ciągnienie 15. Lutego 1882. 


Zalecają się największą pewnością dla uloko- 
wania kapitałów, i są we wszystkich c. k, 
Sprzedaje 


kasach państwowych i prywatnych za giaż 
u i kupuje 


gotówkę kaucyjią przyjmowane. 
„nabycia po kursie dziennym, 
także w ratach mi e8ię- wszelkie Obligi Państwowe, listy 
zastawne, Akcje i Monety 
SE po cenach najumiarkowańszych. "YB. 
Polecenia a prowincji wykonują się natychmiast 
bez doliczenia prowizji. Zleeemia do zakupna: i sprzedaży 
papierów wartościowych ns gieldzie wiedeńskiej wykonuje 
się pod najkorzystniejszemi warunkami. 1209 8.0 


G:0r' ga 
1192 6-8 


przygotowana z Bizmutem 


tla tego to działa szczęśliwie na skórę 
„niedostrzeżona pazystajć do 
Giwi, nadaje 


*erze świeżość naturalną. 
CH. FAW 


Magazyn Perfum w Faryżu 
| 9, na ulicy de la Paix, 9. 
` Dostać można wa Lwowie w a 
Pp. Krwyżanowakiego, P. Mikol 
laiat w magaz asi 


P 
pin Oonsaragasse 7 RR Lornety teatralne. Magaryn Nowości i drobiazgowy ; 
efnSar um aren Aile om gł $ ; i 
por Amaiaa 3 o fiie A a Aa "zgi aero, Korys Torby a podróży, V e B i SLE Miir | Q , / Sł TEGO tw 
sei oce" Mabic am raie bejer cowe po r. ð, 1 3y in Iy pr żne i 7 urzą zeniem. REZ séta AA £ | 
Dia EEN, u Grman: po złe. 8 i 9. Kapelusze składane r — NE -oN Lwów, nlica Halicka 1. JS. .. 
INU | e! atłasowe po złr. 10 i 12. Tenon ie r! Sidor (e Lanti HII STANIĆ póleca świeże transporta najtaniej: 4 
M A Skarpetki i pończochy. najnowszej konstrukcji po r 1 p i J Kwiaty paryskie w garniturach po złr. 3, 4, 5, 6, 8, 10, 15. 
©huatki batystowe i falarowe. 8 itd. a zenie by da p Galileji Kria W y epy p EJ, 2a 4 a, 3, 4. bai : 
oiri i > T A DŁ. j err. iang wirta - iat ojedyńczych Bukietach o ct. do Z. :232 3—0 
s Wieki aktai prawdciwej pornmerji francoskiej i angieistiej carica Maca sysdodeyceg pod aka kę Ą y es PaA tier y A ae l 
l tylko z fabryk ranomowanych za granicą po censch zniżonych. mi na iwornej Wilhelma Fricka n Wo. WE achlarze ajmodniejszo uka eta 
i / 3 tatki w różnych kolo- b. 1, 160, 2, 8, 4, 5, 6 do 15 o% 
c. k. nadworny s E a dniu. 226 2— hi Are nitids z , 9 4 0 35 0) : = 9 
0 t k i mechanik A SĘ OR, poż pa EM 1e Ocna CN ear tna w" z. . AE jedieap. LE mis Rękawiczki męzkie balowe para złr. 1. E $ B 
p y rwd e Re po 50, EF 1, La 3. Er i Chusteżski po a d f o. | Rokawiezki damskie na 2 gusiki para 1°10. F 5 JA 
e o DIY" Ceny niższe ja aw . "BĘ niad maz: wabne, ko- s ką Rote. B 
ulica Karola Ludwika 1. 9, Zamówienia aniye re siy p pocztą, : 4 Aara BR zka: 3 Daneo © aaa ki: wę) 20, na 10 20. si PAE E kc z a 
„róg ullen Gykstuskicj, | ROZK ZARAZ E |CA'jcr A Oraz zawiadowca xnaoznej go- dnięmi literami po 50 ot, i i BBE | «Z 
; jg Spodaiczki fil Rękawiczki damskie czarne francuskie na 8 t 
e o Aa Aa n WYYYYWYWYWYWYYTYVYTYWYWYŁ Fee hy og. Mi pegia aa ra T 3 gumki bez glanou para 1:80 ŽSg-B s— |R 
awó, saopa$rzon, ZZA wia wami i ugnaniam tli 5 1 R aè . a 
A ai towarów, jako ta: Jęt++* ++++++++++++++ Polar, biegły w konopa va liczący, dali po 69, 80 ot, 1, | Krawaky męzkie białe, od 20 et. do sir. 1. w ad Rida 
ary; Ów. rozmaitego fasonu m P aiemieckim, poszukuję odpowiedniej po- ą 53 w” ki damski j 5 A a : 
E roiorodnem] sklami od i. |, BAT Wa karnawal!!! gis w krma lob w. tabranyoh prowa: god, Mk obie | dor damskie w majnowinyct faso- | ZZ pR oegi 
e a Ea j | mi dszytacia o E E ozatae 25 do 86 ot. | DOEDE HE Ve GTE i rE irt E Ttak 
sł i i my oj „A DR bftayfotóniaiia t OK zabaw, dle A sanptania pda Woy. d. o wa. Podszewki wszelkie rzy. Pie —— ać dg haftowane 80 et, | 52,8 „ 48. a gz s 
idkrotowej, ar EOB uprzyjemnienia towarzyskich zabaw, dla upiększenia 3 4 Pr bor; do szycie, 1 haftu. złr. d, 160, 1:80 do 6, Dy "m pią © 
R oara a + i odmłodnienia tak płci jak i włosów, polecam powszechnie 6 ł i Piraśola wci, 1.20, 160, Kołnierze j jedwabne damskie najnowsze 23 SB Sage 
Binokle wojakowe od 16 złr. i wyżej znane i wybróbowane moje 210W ek zdolny 1'30, x ið, iebi | RSO E SEn 
Balekowidze od 2 zr. i wytej. WO daio i szybko pi , Parasole jedwabne 5, 6, Kor pong Hiebionkiy orem czarno POWA, PARTYEAINTE 
Teleskopy, perspektywy myśliwskie. p Perfumy, Wodę lwowska, Padr książęcy, <plmszachmir ma lnskowounzgiędnionie | |] 7 00 c EEEE o a E 
ikroskopy, lupy, szkła do czytania i 4 „pa i ORAL am4xie w najnowszych iasonac BAR 
kompasy, busolo. . à + Kremy piękności: dla blondynek, szatynek, brunetex, Ołówki 4 Ba SO et., złr. 1, 120, 1 50 1:30 do 3. sE8 54188 2 i 
Barometry metalowe (Aneroidy) od §l g> do brei, Pudr brylantowy, srebrny, złoty, na włosy, Szasetki dectwa i rekomendacje od osób doùrse iej A OEEEIEECE O 
5 zł 2? ami: , S ; ; ó p a Kryzy najmodniejsze w 100 wzorach, tuz- f . DE v E 
r., i wyżej 4 p do sukien i bielizny, Kadzidła salonowe, środki na wywabianie saanych. Zgłoszenia pod lit. Ge, prayj-| ' 1 D do : EEECHDE 
Termometry rozmaite od 80 ot. i wył. lam s sukień b shi bucików == Środki ea uuje Admin. Dsiennika Polssiego. po 10, 15, 2V, 25, 30, 40, 50 do złr. L] sż5' > E g 
4lkoholometry po złr. 260, 850 i b. + p EE owych i bucików. — Srodki do nsnnięcia + Eo T G O Koronki dnycu desenigeh. SĄ —— Ty z |! 
Aromat T Bamme de Godów ||$> gom pięknego kolo uomado 1 diacygretinę do nadania wł. „| Pociąg do pijaństwa â Welocg lubne na. mskcy i gotowo EREI 
t o kotłów som pięknego koloru, pomady 1 lksatuary. Wodę fijołkową do 4 i S . SDexTPoqg" 
RZ wagi wodne, piony, + rydelkasenia_ way - Magnolinę do usunięcia czerwoności może być wyleczonym - Welóny Gazowe PERS ywo, ag A £ 
rajscajgi, calówki (ZóIntõoke), lan- +, waty P> t dl ad kę pudry do, czyszczenia zębów. P a- + „a wiedzą lub bez wieuzy pijaka za po- Szaliki damskie najmodniejsze od 50 et. | „e pp Br sA 
onchy miernicze. stylki do ust dla nadania przyjemnej woni Prz mówieniu i aocg w niezliczonych wypadzach uzna. ej do złr. 4. ck jc zS s2 ] j 
Aparaty rotacyjne, maszyny do ele- oddychaniu. Wody toaletowe z zapachami: fijo kowym, Ess: <> nego środka ei Garnitury: Broszki i Kólezyki prawdziwe | £ BRA Me ' 
ktryzowania, pudła sterecakopowe i bo ne Millefleura do nąacierania cial ab ; ć b ł - . 4 222Z CH m a <Q a 
obrazy, metronomy. uqnet, 3 a, aby nie czuć było + koralowe po złr. 3:80, 450 15. ECCE SCE 
z kJ aa ja aoi tw Ż ANTIMETTYSTIKON| |; ERR EEI 
Enstramenta mechanicene i geodezyj- ||4p odrażającęgo o 9 tal a nagniotków. 4 i INE Grzebienie za włosy ozdobne, od 40 ct. CEF je 
no, matomażyczne i fizykalne w naj- Pudr salicylowy przóciw poon mę nóg i usunięcia nie rzy- Eliksir przeciw pociągowi d. a do złr. 3. , TRE EG "DE | 
większym wyborze. | jemnej woni. Flakoniki do perfum, grzebienie, małe ozdobne R m z 4,64 ; 4 see A, ESS $ 
at palme wi mnianych lustereczka. Karbolin do zniszczenia ; jotków. KKumys, $ pijaństwa. Grzebiemie do czesania od 25 ct. do sir, 2.| FEF ESĘF% 
ania WAB 1613 76 ofie najlepszy i najpewniejszy środek do usimięcia kaszlu, kataru, Użycie (iakowogo sprawić SGOSRY. | | | Szczotki do włosów, do grzobieni, do zębów. | 9  ZEŻ»2 ë 
aajtaniej. "GA | 1613 76 0 ; rie ; i i * | 1zenie i uaire rzeciw zbytnie t ER i = 5a, 2 
k (ai A ca ZÓ aja" pe chrypki i zmoenienia nadwątlonych Sił. naapijaniu się spirytiadw, naprawia a yt A snuró wki francuskie Szpilki ozdobne do krawat RÓŻ 39 a 5 RÓ „ 
1 z t Ą . , y A A a A . m a , 
postę, Kald osobikcio piony Kiba + Wszystko to i wiele innych pięknyek rzeczy nabyć można u Ala ciej gim poneer ua a grajn Po Met A n Wa 6, tuz, złr'4 5, 6, 9 s BEEE e m 
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asie Powiek papi L dail, t J. IANATOWICZA szczęgóły w opisie użycia. 12, A n 2 250, 3, 850, 12, stosownie na Ry. » » "| 5 Pa Pa e A Aa a 
ou S Meunëfer. |ę umro wo Lwowie ulice Kopernika 1. Bane santbmienis anatejacewo wata odwrotną poenta 
wdciey lioa Karola, Ladwika R P4 i w Krakowie w Filji: Sukienniee 1. 20. Cozy mmj miksune wiza. 
rog cy dy. jej. e ROEE : 
 AAARARAARARAIKNAAARA M2 


= aa ~ w AAA | WR 


Wydawca | redakio? ; Józaf Laskownioki. 
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E deze „Yad puhika Pal skiesgo,* pod zarządem Tęona Znbalewiezść. 


